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NIECH ŻYJE RZĄD 


ROBOT NICZY 
I WŁOSCIANSKI 


Redakcja przyjmuje interesantów od 1 i pół do 3 


po południu. 


Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpowiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 


Kasa czynna od 11 do 1-ej. 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


B. B. W. R. 


Ostatnie wydarzenia na terenie 
sejmowym uprawniają do twierdze- 
nia, że B. B. zgrał się już do ostatniej 
nitki, Prawdziwy to unikat w par- 
lamentach świata — ten B, B. W Se- 
nacie, gdzie B, B, posiada prawie po- 
łowę mandatów i liczy pośród siebie 
ludzi statecznych, uczonych i poważ- 
nych, nie gra on większej roli i jest 
raczej kopciuszkiem, niż samodziel- 
nym czynnikiem: może dlatego, że 
nie odkomenderowano do Senatu od- 
powiedniej grupy „pułkowników”. 
W Sejmie zaś, gdzie B. B. jest 
mniejszością, usiłuje on teroryzować 


większość, awanturuje się przy lada | 


okazji i bez okazji, obraża się i dą- 
sa, spiskuje i warcholi, a skutek jest 
ten, że dziś już żaden człowiek my- 
ślący nie traktuje serjo tych panów 


| na ich wybryki reaguje wzrusze- 
niem ramion, 
Niewiadomo czemu B. B. oburza 


się na taktykę komunistów, skoro 
sam stosuje podobną taktykę, Niema 
w tem nic przypadkowego. Komu- 
niści, jako zwolennicy dyktatury, 
wchodzą do Sejmu jedynie po to, by 
„rozsadzić” go od wewnątrz. B., B. 
jako gwardja przyboczna marsz, Pił. 
sudskiego, zasiada w Sejmie, jako „ja- 
czejka" dyktatorska, mająch uszczu- 
plać prawa Sejmu na rzecz Piłsud- 
skiego i podrywać autorytet Sejmu 
na korzyść Piłsudskiego, Komuniści 
i B. B. wychodzą z założeń bardzo 
do siebie zbliżonych, stąd też takty- 
ka ich ma tyle cech wspólnych. 

Ale między komunistami a B. B — 
mówimy wciąż o terenie sejmowym 
— istnieją duże różnice, które bar- 
dzo ujemnie odbijają się na klubie 
B Komuniści są garstką, którą 
łatwo unieszkodliwić, podczas gdy 
klub B.B. jest najliczniejszy w Sejmie 
i każda jego awantura nabiera „wa- 
gi" i zyskuje „rozgłos”, proporcjonal- 
nie do jego liczebności, Komuniści 
występują jako wrogowie Państwa 

olskiego i każdy z góry wie, czego 
może się spodziewać po nich. B, B, 
przeciwnie monopolizuje dla siebie 
„państwowość i nawet w nazwie 
swojej jakby ślubuje wieczystą współ- 
pracę z Rządem polskim, jako wła- 
dzą wykonawczą i niejako realizato- 
rem tej państwowości, 

Taktyka komunistów, będących w 
opozycji do Państwa i każdego rządu 
niekomunistycznego, jest zrozumiała 
|| konsekwentna. Ale jak kwalifiko- 
jwać „komunizującą' taktykę B. B., 
któremu zachwiał się grunt pod no- 
gami z chwilą, gdy rząd p, Bartla 
wyraził gotowość współpracy nietyl- 
ko z B. B., lecz z Sejmem, jako cało- 
ścią? Rozumiemy, że z tą chwilą 
„użyteczność B, B, znacznie zmala- 
ła, że.B, B, powołany do niszczenia 
Sejmu, musiał stracić na tupecie i 
rozmachu, Ale żeby stronnictwo 
marsz. Piłsudskiego do tego stopnia 
nie szanowało rządu tegoż Piłsudskie- 
go, zakrawa istotnie na kpiny z sa- 
mego siebie i z najwyższego autory- 
tetu, którego tak nadużywa B. B, 

Bo przecież wszyscy wiedzą i wi- 
dzą, że wszystkie te hece, wyprawia- 
ne przez B. B. w Sejmie, godzą nie- 
tyle w Sejm, który potrafi się obro- 
nić i poskromić rokoszan z B, B., co 
w p. Bartla, pracującego dotychczas 
—. rzekomo — w porozumieniu z 
Piłsudskim. B. B. kompromituje 
więc marsz. Piłsudskiego, bez 
którego i przeciw któremu p. Bartel 
nie może, czy nie chce, rządzić, 

Z drugiej strony trudno przypu- 
ścić, by taktyka B. B. płynęła z włas- 
nej inicjatywy tego klubu, Toż wy- 
bitni członkowie B. B. chlubią się, że 
każdy ich krok bywa uzgodniony z 
marsz. Piłsudskim. Jeżeli tak jest, 
to w niczem nie zmieniłoby to nie- 
zaszczytnej roli B. B, w stosunku do 
rządu Bartla — Piłsudskiego, ale rzu- 
ciioby snop światła na oryginalną 
taktykę marsz. Piłsudskiego w sto- 
sunku zarówno do p. Bartla, jak i do 


ne sprawy B. B., które nas tu nie ob- 
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5. B, 
Lecz to są już wewnętrzne, rodzin- 


Warszawa, SOBOTA 1 Marca 1930 r. 
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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


W OBRONIE GODNOŚCI PRZEDSTAWCIELSTWA NARODOWEGO 


PRZECIWKO „POLITYCE“ AWANTUR I BURD, STOSOWANEJ PRZEZ KLUB B. B. 
OŚWIADCZENIE, ZŁOŻONE WCZORAJ W SEJMIE PRZEZ TOW. M. NIEDZIAŁKOWSKIEGO 


Wysoki Sejmie! Wiedząc o tem, że 

wyrażam opinję ogromnej większości 

| Sejmu ,mam zaszczyt złożyć oświadcze- 
| nie następujące: 

Po ogłoszeniu znanej deklaracji Klubu 
Bezpartyjnego Bloku Współpracy z 
Rządem, deklaracji obelżywej dla całe- 
go Sejmu, a poprzedzonej szeregiem 
niedopuszczalnych ataków panów po- 

| słów z B. B. z trybuny sejmowej na Mar- 
szałka Sejmu, KTÓREGO IMIĘ OTO- 
| CZONE JEST W POLSCE POWSZECH- 
| NYM SZACUNKIEM, wywołano na po- 
siedzeniach plenarnych i posiedzeniu 
Komisji Sejmu kilka gwałtownych zajść 
o przebiegu, obniżającym powagę Przed- 
stawicielstwa Narodowego. 

Usiłowano także zdyskwalitikować po- 
sła Antoniego PAJĄKA, podoiicera Le- 
gjonów. rannego na polu bitwy, jako 
przewodniczącego Komisji Wojskowej 
Sejmu z tego jedynie powodu, że pos. 
Antoni PAJĄK, wraz z całą POLSKĄ 


awanturowanie się 
„Bloku Współpracy z Rządem” na tere- 
nie sejmowym znalazło na wczorajszem 
posiedzeniu. Izby posłów. odpowiedź, 
która donośnem echem odbije się w ca- 
tym kraju. 


- Była nią deklaracja, ‘złożona przez 


pos. tow. M. Niedziałkowskiego, — z 

wyjątkiem, oczywiście BB., BBS, í.. ko- 

munistów — przyjęta przez cały Sejm 

takim grzmotem oklasków, że na ich tle 

urosła ona do rozmiarów zgodnej, im- 
ponującej maniłestacji przedstawiciel- 
stwa kraju przeciw próbom anarchizu- 
jącej grupki „pułkowników, zdążającym 
do sparaliżowania wszelkiej pozytywnej, 
twórczej pracy ciała ustawodawczego i 
skompromitowania go w oczach opinii 
publicznej. 

Samo oświadczenie zamieszczamy po- 
wyżej, W tonie i formie spokojna i u- 
miarkowana, a w treści swej wręcz 
miażdżąca, deklaracja bezlitośnie de- 
maskuje i pod sąd kraju oddaje opę:ań- 

czą intrygę wrogiej Sejmowi grupy, któ- 
ra w chwili, gdy kraj wije się w kle- 
szczach ciężkiego kryzysu, gdy setki 
tysięcy ludzi spoglądają w jutro z trwo- 


| 
B. B. PRZED SĄDEM 


PARTJĄ SOCJALISTYCZNĄ, jest zwo- 
| lennikiem przebudowy naszego systemu 
obrony narodowej. To usiłowanie dys- 
kwalifikacji zostało połączone z niespo- 
tykanemi w innych parlamentach inwek- 
tywami pod adresem człowieka, który 
przelał krew za Niepodległość Polski i 
któremu Polska przyznała Krzyż Wa- 
lecznych. 

Nie możemy także pominąć formy ata- 
ku na p. pos. Wojciecha TRĄMPCZYŃ- 
SKIEGO. Dzieli nas od p. Trąmpczyń- 
skiego przepaść zupełnie odmiennych 
poglądów społecznych i politycznych, 
ale jednak stwierdzamy, że nikomu w 
Polsce nie wolno mu zarzucać, jakoby on 
był kiedykolwiek narzędziem polityki 
cesarstwa niemieckiego w dawnym za- 
borze pruskim. 

Należy rozumieć tę nową „taktykę“ 
Klubu B. B. tylko, jako chęć ROZBICIA 
SEJMU RZECZYPOSPOLITEJ od we- 
wnątrz, utrudnienia mu, jeżeli nie unie- 


winno wszystkie swe siły zgodnie wy- 
tężyć w kierunku wspólnej pracy nad 
wydobyciem kraju z katastrofy gospo- 
darczej, która w takiej właśnie tragicz- 
nej chwili nie potrafi zdobyć się na nic 
innego, jak tylko na najdeiksze wybryki, 
zamącające wszelką rzeczową i spokojną 
pracę. Sejmu. 

- To też deklaracja treścią swą, brzmią- 
cą poprostu jak wyrok, była dla BB, tak 
przytłaczającą, że straciwszy zupełnie 
swój zwykły tupet, wysłuchali jej mil- 
czący i widocznie zmieszani, 

Każdy czuł, i oni to zapewne odczu- 
wali, że znajdują się w tej chwili przed 
sądem Sejmu i stojącego za nim kraju. 

Jak czuli się winnymi, jak żadnego 
na swą obronę nie umieli w tej chwili 
znaleźć argumentu, świadczy najlepiej 
fakt, że w swem imieniu wysunęli dobro- 
dusznego obszarnika, konserwatystę p. 
Morawskiegó, który miał tylko tyle do 
powiedzenia, że, w „uroczystej” formie 
„protestował' przeciw — znowu! — 
Marszałkowi Sejmu za to, że... nie prze- 
rywał(/) pos. tow. Stańczykowi wtedy, 
gdy ten na ostatniem posiedzeniu Sejmu 
mówił o ugodowej polityce szlachty 
polskiej wobec rządów zaborczych. 


możliwienia. pracy pozytywnej, którą 
prowadzimy w tej chwili z całą energją. 
| Według naszego przekonania, rozbijanie 
| Sejmu, świadome obniżanie jego powagi, 
jest ROZBIJANIEM RZECZYPOSPOLI- 
TEJ i przynosi Rzeczypospolitej ogrom- 
ną krzywdę, w obliczu innych narodów 
podważa same podstawy naszego istnie- 
nia państwowego, zwłaszcza rzucone na 
tło STRASZLIWEGO KRYZYSU GOS- 
PODARCZEGO, MASOWEGO BEZRO- 
BOCIA, ROZPACZLIWEJ NĘDZY WSL 
Uważamy tedy za obowiązek sumie- 
nia zaprotestować publicznie przeciw- 
ko tym metodom Klubu B, B.; odpowie- 
dzialność za skutki i konsekwencje tych 
metod spada całkowicie i wyłącznie na 
Klub B. B., my zaś stwierdzamy swoje 
głębokie przekonanie, że opinja publicz- 
na kraju stanie przeciwko LEKKO- 
MYŚLNYM PRÓBOM ANARCHIZO- 
WANIA POLSKIEGO ŻYCIA  PAŃ- 
STWOWEGO. 


SEJMU! 


Tyle tylko miał na obronę swego 
Bloku p. Sławek i jego bliscy adherenci. 

Gdy tow. Daszyński w odpowiedzi na 
tę nową napaść na swoją osobę, oświad- 
czył, że nie przerywał z tego powo- 
du, bo 6 roli polskiej szlachty i magna- 
terji, która w czasie — zwłaszcza o- 
statnich! — walk narodu o niepodle- 
śłość brała ordery od zaborców, 
opinja narodu jest bardzo podzieloną, 
wśród konserwatystów z BB. zerwał się 
taki wrzask, że najbardziej awanturują- 
cego się p. Piaseckiego, który wezwa- 
nia do spokoju nie chciał usłuchać i 
wrzeszczał, jak opętany, Marszałek mu- 
siał wykluczyć z posiedzenia, 

P. Piasecki probuje protestować, lecz 
wezwany energicznym głosem przez 
Marszałka do opuszczenia sali, podcho- 
dzi do p. Sławka, widocznie radząc się 
go, co ma zrobić — p. Sławek kiwa gło- 
wą, p. Piasecki wychodzi. 

Scena ta wywołuje szczerą wesołość 
w Izbie, tem bardziej, że p. Piasecki u- 
chodzi w BB. za „luminarza” w dziedzi- 
nie... znawstwa i interpretowania... re- 
gulaminu sejmowego! 

Dzień wczorajszy był dla BB. dniem 
prawdziwie klęskowym, Kcz. 


Z pola walki o los bezrobotnych 


gą i rozpaczą, gdy całe społeczeństwo | 


Jak wiadomo, towarzysze nasi od sze- 
regu tygodni prowadzą energiczną akcję 
o przyznanie prawa do zasiłków t. zw. 
półbezrobotnym. 

Odpowiednią uchwałę w tej sprawie 
odnośnie okręgu łódzkiego podjął na te- 
renie Łodzi Obwodowy Fundusz Bezro- 
bocia, na wniosek sekretarza Zw. Zaw. 
Robotników Przemysłu Włókienniczego, 
tow. Walczaka, ale sprawa ta przez 


„Monitor Polski“ ogłasza zarządzenie 
Min. Pracy z dnia 12 b. m., klórem prze- 
dłuża się okres zasiłkowy do tygodni. 17 
dla bezrobotnych, którzy do dnia 31-go 
marcą b. r, wyczerpali lub. wyczerpią za- 


chodzą, Tak czy owak, B. B. w opi- 
nji publicznej likwiduje się sam, 
czemu oczywiście tylko przyklasnąć 
można. Idzie jednak o to, że B. B, 
jako stronnictwo marsz, Piłsudskiego, 
zbyt wiele ma poparcia zzewnątrz, 
aby spokojnie i pokojowo zlikwido- 
wało sie. Nie można sobie wiele o- 


W WOJ. ŁÓDZKIEM 


dłuższy czas nie została zdecydowana 
przez Min. Pracy. 

Obecnie — według informacji Agencji 
„Press” — p. minister pracy podpisał 
nareszcie rozporządzenie w sprawie 
przyznania prawa do zasiłków częścio- 
wo zatrudnionym robotnikom przemysłu 
włókienniczego na terenie województwa 
łódzkiego. y 

Na podstawie tego rozporządzenia zo- 


ZASIŁEK DLA CZĘŚCIOWO ZATRUDNIONYCH ROBOTNIKÓW PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 


I stanie przyznane w miesiącach marcn, 
kwietniu i maju r. b. prawo do zasiłków 
na wypadek bezrobocia tym robotni- 
kom fabryk włókienniczych na terenie 
województwa łódzkiego, których zaro- 
bek tygodniowy, z powodu ograniczenia 
produkcji, nie przekracza pełnego umó- 
wionego zarobku na dwa dni pracy, Wy- 
sokość zasiłku dla tej kategorji robotni- 
ków określi zarząd główny Funduszu 
Bezrobocia. 


ZAPOMOGI DLA BEZROBOTNYCH 


siłki z Funduszu Bezrobocia, Na terenie 
województwa krakowskiego zarządzenie 
to obowiązuje tylko w pow. chrzanow- 
skim, oświęcimskim, wadowickim, bial- 
skim i żywieckim. 

W ten sposób liczne rzesze bezrobot- 


biecywać z faktu tarć i rozdźwięków 
w łonie B, B., gdyż elementy, stano- 
wiące ten zlepek, zdają sobie dobrze 
sprawę, że rozłam byłby końcem dla 
nich wszystkich, dopóki zaś Piłsudski 
sprawuje swe rządy, świta nadzieja 
jakichś korzyści. 


nych w wojew. krakowskiem poza wy- 
mienionemi pięciu powialami, pozosta- 
ną z dniem 28 lutego bez dalszego zao- 
patrzenia, o ile wyczerpały 13-tygodnio- 
we zasiłki, 
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już trupem; jako organizacja poli- 
tyczna B. B. może wyrządzić Polsce 
ieszcze dużo szkód. Demokracja 
winna liczyć się z tem i wytężyć 
wszystkie siły, by trupa moralnego 
uśmiercić politycznie, 

J, M. B. 


Pod wzåledem moralnym B. B, jest : 


Rok XXXVI 


NIECH ZYJE 


SOCJALIZM ! 
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REDAKCJA — tel. 176-70. 
DYREKCJA — tel, 120-13. 
ADMINISTRACJA — te!. 313-80. 
DRUKARNIA — tel. 173-43. 
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Z. P.P 2. 


Posiedzenie plenarne Z. P, P. S. odbędzie 
się w czwartek, dn. 6 b. m., o godz. 4 pp. 
PREZYDJUM. 


SPRAWA NARODOWOŚCIOWA 
W POLSCE 


W środę 5 marca w lokalu Z. PPS od: 
będzie się 3-cia konferencja dyskusyjna 
w sprawie narodowościowej. 

Proszeni są o przybycie tow. tow. po- 
słowie, senatorowie, członkowie O.K.R 
i radni, 


„BUNT“ UGODY 


Sejm Rzeczypospolitej był wczorał 
widownią gwałtownego „protestu“ 
posłów konserwatywnych B. B. i... 
łagodnego zastrzeżenia posłów zie- 
mian Stronnictwa Narodowego prze- 
ciwko słowom marszałka Ignacego 
Daszyńskiego, który przypomniał tra- 
giczne dzieje ugody, związanej hi- 
storycznie — czy kto chce tego, czy 
też nie chce — z polityką przedwo- 
jenną klas t. zw. posiadających. 

„Protestowali”* ostro, „protestowa: 
li" energicznie p.p, Piasecki i Moraw- 
ski, „protestował? — niewiadomo 
zresztą dlaczego — p. Leon Kozłow- 
ski, zagrzmi dzisiaj i zajęczy cała 
prasa konserwatywna Polski, 

Ale przed robotnikami, włościana- 
mi, przed inteligencją pracującą sta- 
nie pytanie inne: czy Ignacy Daszyń- 
ski ma słuszność? 

Na to pytanie dała już odpowiedź.» 
historja, i 

Jak to było pod pomnikiem carycy 
Katarzyny JI w starem mieście Wil- 
nie w roku pańskim 1904? 

Jak to było ze sprowadzaniem ko- 
zaków na obronę dworów czasu 
pierwszego strajku rolnego w latach 
rewólucji 1905 — 1906? 

Jak to było z onym słynnym wie- 
deńskim „przy tobie, najjaśniejszy 
panie, stoimy i stać chcemy"? 

Jak to było w „Bazarze” poznań. 
skim? 

Było to wszystko, czy nie było? 
Krótko i węzłowato: tak czy nie? 

Zapewne, znaliśmy ziemian... in- 
nych, Którzy wszakże stanowili 
wyjątek, a którzy regułe?  Odpo- 
wiedźcie, panowie, uczciwie, z ręką 
na Sercu... 

Gdy Daszyński przypomniał daw- 
nej ugodzie jej przeszłość ugodową 
— to zabolało. Rozumiemy. Takie 
rzeczy bolą, A jednak — mimo to— 
Ignacy Daszyński powiedział prawdę. 
Na prawdę niemasz lekarstwa, choć-. 
by kogoś ona bolała, I nic nie po- 
może bicie pieścią w pulpit młodziut- 
kieśo p. pos. Piaseckieśo. A rychło 
patrzeć, gdy przez Polskę przeleci 
jeszcze surowszy wiew, który pośro- 
bowców i potomków ugody postawi 
z powrotem na właściwe miejsce w. 


niebycie politycznym, 
Stary. 


WSPANIAŁY ROZKWIT 
SOCJALIZMU 


W NIEMCZECH 


Berlin, 28 lutego. (PAT.), Według 
ogłoszonego przez zarząd centralny 
niemieckiej partji socjal-demokratycz- 
nej zestawienia partja z końcem ro- 
ku 1929 liczyła 1,021,777 członków, 
w tem 803,442 mężczyzn i 218,335 ko- 
biet, W ciągu samego tylko kwarta- 
łu ostatniego 1929 r, w związku z 
wydanem przez partję hasłem o 
wzmożonej akcji werbunkowej, zapi- 
sało się do partji 84,000 nowych człon- 
ków, Ilość organizacji lokalnych wzro- 
sła z 8,916 w r, 1928 do 9,544 w r. ub. 
Stan kasowy wykazuje 11 milj. 
marek obrotu. W ciągu roku ubiegłe- 
go odbyło się 72,500 zebrań partyj- 
nych, 27,500 zgromadzeń publicz- 


nych, rozkolportowano łącznie 72 
milj. broszur oraz ulotek agitacyj. 


nych. 
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Przeciwko „taktyce“ burd i awantur. „Bunt“ ugody. Sprawy nauczycielskie. 
WCZORAJSZE POSIEDZENIE SEJMU. 


ŚLUBOWANIA POSELSKIE 


Na wstępie ślubowania poselskie zło- 
żyli następujący nowi posłowie: Włady- 
sław Dobroch, Jan Krawczyk, Henryk 
Przybylski, Jan Smoła i tow. Stanisław 
Włosiński, (Są to posłowie wybrani w 
okręgu Sandomierz — Pińczów po unie- 
ważnieniu wyborów z r. 1928). 

Marszałek zawiadomił Izbę, że poseł 
Leon Pluciński (KL N.) zrzekł się man- 
datu, i 

OŚWIADCZENIE 

TOW. M. NIEDZIAŁKOWSKIEGO. 

Następnie przed porządkiem dzien- 
nym zabrał głos tow. Niedziałkowski, 
którego oświadczenie dajemy na str. 1. 


OŚWIADCZENIE 
KLUBU NARODOWEGO 


Po nim pos. Winiarski złożył nastę- 
pujące oświadczenie: 

W imieniu Klubu Narodowego oświad- 
czam: Klub Narodowy uważa za swój obo- 
wiązek stwierdzić, że metody walki poli- 
tycznej, stosowane przez Klub B. B, w Sej- 
mie i Komisjach uniemożliwiają Sejmowi 
pracę i podkopują powagę tej wysokiej in- 
stytucji państwowej. Ostatnie zajścia na 
Komisji Wojskowej dają miarę wartości tych 
metod, przeciw którym musimy z całą sta- 
nowczością wystąpić. Klub Narodowy w 
poczuciu swej odpowiedzialności wobec na- 
rodu w tej chwili niezmiernie ciężkiej dla 
Państwa pod względem politycznym i gos- 
podarczym, będzie niezłomnie dążyć do te- 
go, aby normalna i odpowiadająca powadze 
sytuacji praca Sejmu nie była przez nikogo 
zakłócana, Klub poprze usiłowania wszyst- 
kich czynników sejmowych, zmierzających 
do tego celu. 


8.B. ZNOWU ZBŁAŹNIŁ SIĘ 


Zabrał głos konserwatysta z B, B., pos. 
Morawski, który naraz przypomniał sobie, 
Że tow, Stańczyk mówił o tych, co lizali ce- 
sarekie buty, protestuje przeciwko ogótn- 
kowym oskarżeniom i zapewnia, że wielu 
ziemian cierpiało na Syberji i w więzieniach 
zaborców, że konfiskowano im majątki, a w 
wojnach wyzwoleńczych oraz w roku 1920 
ziemiaństwo brało żywy udział, W końcu 
wyraża ubolewanie, że Marszałek Sejmu 
Daszyński nie uznał za stosowne reagować 
na niczem  nieusprawiedliwione obelżywe 
ogólniki pos. Stańczyka. 

OŚWIADCZENIE MARSZAŁKA 
SEJMU, 


„SANATORZY* URZĄDZAJĄ BURDĘ. 


Zwracam uwagę p. posła, że na tym 
punkcie poglądy w Polsce są bardzo roz- 
maite, zwłaszcza co do ostatnich czasów 
walk o naszą niepodległość, Nie chcę 
wymieniać nazwisk tych, którzy brali 
ordery od obcych i którzy szli święcić 
pomniki największych gwałcicieli naszej 
wolności. (Oklaski na lewicy. Wielka 
wrzawa na ławach konserwatystów B. B. 
P. Piasecki: Skandal, żeby Marszałek 
tak mówił, Klasowy Marszałek! Skan- 
dal! Głosy: To jest niesłychane!). Przy- 
wołuję p. Piaseckiego do porządku, (P, 

ki protestuje dalej). Przywołuję 
pana po raz drugi do porządku. 
(P. Piasecki: Nie cofam tego, co powie- 
działem). Przywołuję Pana do porząd- 
ku z zapisaniem do protokółu, (P. Pia- 
secki protestuje dalej). Jak Pan nie 
przestanie zachowywać się w sposób ob- 
raźliwy, będę musiał wydalić Pana z 
posiedzenia. (P, Morawski: Wypraszam 
sobie, aby Pan tak przemawiał, to nie- 
bywałe wystąpienie! P. Piasecki protes- 
tuje.) Wydalam p. Piaseckiego na jedno 
posiedzenie z Izby, Proszę opuścić salę. 
(P. Morawski: Solidaryzuję się z tem, 
co powiedział p. Piasecki, Proszę i mnie 
wykluczyć. P. Kozłowski: Proszę i mnie 
wykluczyć, bo i ja się solidaryzuję z p- 
Piaseckim, P, Podoski: Solidaryzuję się 
z p. Piaseckim, proszę í mnie wykluczyć, 
P, Morawski: To jest niezwykłe stano. 
wisko Pana Marszałka, to jest skandal!) 
P. Piasecki zapytuje Prezesa Stawka, 
czy ma wyjść, poczem, opuszczając salę, 
woła: Szanuję ład w Izbie, wobec czego 
posiedzenie opuszczam. Protestuję prze- 
ciwko insynuacjom Marszałka. 


PRZENOSZENIE NAUCZYCIELI 


Przystąpiono do noweli pragmatyki służ- 
bowej nauczycieli. 

Referuje pos. Kornecki, który w imieniu 
Komieji Oświatowej proponuje zmianę do- 
tychczasowych przepisów, Art, 58 ma o- 
trzymać charakter przepisu wyjątkowego i 
pozwala na przeniesienie stałego nauczycie- 
la tylko w razie, gdy wymaga tego dobro 
szkoły, w której ten nauczyciel pracuje, 
Gdyby bowiem przyjęto interpretację, że 
można przenosić nauczyciela talkże dla do- 
bra innej szkoły, to właściwie każdy nau- 
czyciel mógłby być przeniesiony, 

Następnie wniosek o przeniesienie musi 
wyjść od kuratora, a Minister ma wysłuchać 
spinji specjalnej Komisji rady szkolnej okrę. 
gowej, Dalej przyznaje się nauczycielowi 


| 


| 


prawo w razie takiego przeniesienia z urzę- 
du przejścia na emeryturę, według ogólnych 
przepisów o zaopatrzeniu emerytalnem, Da- 
lej postanawia się, że przeniesienie ma na- 
stąpić conajmniej na 2 miesiące przed roz- 
poczęciem nowego roku szkolnego. Ponie- 
waż w wielu okręgach niema dotąd rad 
szkolnych, przeto wprowadza się przepis, że 
w takim razie opinię o przeniesieniu nau- 
czyciela ma wydać Komisja rady szkolnej 
ckręgowej sąsiedniej, 

Oprócz tego Komisja wnosi rezolucję, 
wzywającą Rząd do zorganizowania jaknaj- 
rychiej rad ezkolnych okręgowych i powia- 
towych (miejskich) tam, gdzie ich jeszcze 
niema, 

W dalszej dyskusji przemawiali posłowie: 
Stypiński (B.B.), tow. Próchnik, Wełykano- 
wicz (Ukr.), Smulikowski (B.B.S.] i Heller 
(Koło żyd.). 


PRZEMÓWIENIE 
TOW. DR. PRÓCHNIKA. 


Ustawę tę, podobnie jak ustawę o ka- 
rach dla urzędników za nadużycia wy- 
borcze, wywołały potrzeby życia. Nau- 
czyciel to łakomy kąsek dla Rządu, bo 
nastawiony na politykę Rządu, może 
jego istnienie petryfikować, ustalając je- 
go ideologię w młodem pokoleniu, na 
wsi zaś jest jedynym przedstawicielem 
inteligencji, który codziennie styka się 
z ludem. Zrobić z tego nauczyciela przy- 
musowego agitatora Rządu, a przynaj- 
mniej odebrać mu ochotę do działania 
w myśl innych przekonań — to jest za- 
danie nęcące dla Rządu. Nam jednak i- 
dzie o to, by nauczyciel mógł mieć fak- 
tyczną wolność swych przekonań, bo 
jakże on będzie mógł wychowywać sil- 
ne charaktery, jeżeli jemu samemu nie 
będzie wolno być silnym charakterem. 
Zadaniem naszem jest ustrzec nauczy- 
ciela od presji, żeby swoje zajęcia trak- 
tował nietylko zawodowo, lecą był 
także cennym pracownikiem społecznym, 
więc aby nie było tylko tych dwóch mo- 
żliwości, że albo nauczyciel bierze u- 
dział w pracy społecznej rządu, albo 
wogóle usuwa się od pracy społecznej. 

Sprawy przeniesień nauczycieli wsku- 
tek wyborów znalazły się w Trybunale 
Administracyjnym i mieliśmy „nadzieję, 
że po wyborach wrócą czasy normalne. 
Na Komisji składali przedstawiciele 
Rządu oświadczenia uspakajające, jak- 
gdyby chcieli naszą czujność uśpić, Ale 
zdarzyły 'się fakty świeższej daty: Na 
pewnej radzie szkolnej okręgowej wi- 
zytator oznajmił, że pewnego nauczy- 
ciela trzeba usunąć za to, że brał udział 


w akcji wyborczej. Dopiero gdy koło 
tej sprawy zrobił się mały hałas, zwró- 
cono się poufnie do policji, aby wyszu- 
kała dowód, że nauczyciel agitował w 
czasie lekcyj, jednak i to się nie udało, 
nauczyciel został Ale można sobie 
wyobrazić, co się dzieje w wypadkach, 
gdy chodzi o mniejsze rybki — wtedy 
się postępuje bez skrupułów, 


P, Minister oświadczył, że art, 58 prag- 
matyki nauczycielskiej nie ma charak- 
teru wyjątkowego, tylko może być u- 
żywany dowolnie przez ministra, Mo- 
jem zdaniem, wszystko, co narusza za- 
sadę stabilizacji nauczyciela — a tę za- 
sadę głosi ustawa — ma z natury rze- 
czy charakter wyjątkowy. P. Minister 
wyłuszcza momenty, które go mogą do 
tego naruszenia zasady skłonić: 1) jeżeli 
ma się do czynienia z notorycznym prą- 
dem, godzącym w podstawy naszego 
bytu państwowego. To jest ogólnik. Kto 
zna przemówienie wileńskie p, Ministra, 
wie że miał na myśli komunistów, Ale 
my wiemy z praktyki, że Rząd zwalcza 
dziś wszelkie prądy opozycyjne zarzu- 
tem komunizmu. 2) Jeżeli się okażą w 
szkole prądy, negujące najwyższe na- 
szego narodu i Państwa wartości. To 
drugi ogólnik. Więc kto się nie zgadza 
na koncepcję p. Ministra np, o zesłanej 
nam przez Opatrzność jednostce, ten ne- 
guje najwyższe wartości narodu? A prze- 
cież po p. Ministrze może przyjść inny 
minister, który uzna inne rzeczy ' za 
wartości najwyższe np. obóz klerykalny. 

Pokusa usunięcia art, 58 wogóle, tak 
jak tego chciał p. Wełykanowicz, była 
więc bardzo wielka. Mimo to musieliś- 
my uznać, że mogą zachodzić wypadki 
rzadkie, kiedy istotnie potrzeba szkoły 
wymaga pewnego prawa w ręku władz 
co do przenoszenia nauczyciela nie w 
drodze dyscyplinarnej. Dlatego zmniej- 
szając elastyczność ram tego artykułu, 
nie uczyniliśmy ich jednak żelaznemi i 
poszliśmy drogą środkową. Obwarowa- 
liśmy możliwość nadużywania go, ale 
zachowaliśmy możliwość usunięcia na- 
uczyciela na mocy decyzji ministra, jed- 
nak po zbadaniu sprawy przez komisję, 
w którejby zasiadał także zastępca za- 
atakowanego nauczyciela, dalej żądamy, 
aby motywy przeniesienia były jawne. 
Prócz tego dajemy nauczycielowi jesz- 
cze gwarancje: 1) przeniesienie nie 
może nastąpić wśród roku szkolnego, — 
to robimy nietylko ze względów peda- 
gogicznych, lecz także dlatego, żeby 
Rząd nie mógł nagle wśród wyborów ko- 
rzystać ze swego prawa, 2) żądamy tej 


tak nazwanej przez p. arpege] 
premji, to znaczy, możności wybrania 

przez nauczyciela przejścia na emerytn- | 
rę. Ten moment finansowy będzie ha- | 
mulcem dla Rządu, a sądzę, że nie bę- 

dzie nadużywany przez nauczycieli, 

gdyż po pierwsze nie chodzi tu jeszcze o 

nauczycieli, którzy ukończyli 10 lat słu- 

żby, a powtóre wszelkie podejrzenie o 

spekulowanie na przedwczesną emery- 

turę mogłoby narazić nauczyciela na po- 

stępowanie dyscyplinarne i zupełne u- 

sunięcie ze szkolnictwa. 

P. Stypiński wskazał referentowi na 
to, że i jego stronnictwo może się zna- 
leźć kiedyś u steru rządów i potrzebo- 
wać tego art, 58, jako narzędzia. Po- 
kazuje się, że dobrze jest, jeżeli pewne 
stronnictwa nie zawsze są na górze, lecz 
czasem znajdą się na dole, jeżeli ci, któ- 
rzy rządzą, będą czasem rządzeni, Do- 
brzeby było, żeby wszystkie partje prze- 
szły przez taką szkołę, wtedyby się sta- 
ły liberalniejsze, a przydałoby się rów- 
nież ugrupowaniu p. Stypińskiego, żeby 
się znalazło pod wozem. (P. Stypiński, 
Będzie). Ale ustawę powinno się two- 
rzyć dla wszystkich. Jeżeli p. Stypiń- 
ski wytyka p. Korneckiemu, że widocz- 
nie jego stronnictwo już nie liczy się z 
powrotem do rządów, to ja co do na- 


| szego stronnictwa oświadczam, że cho- 


z e o 


ciaż i ono dąży do władzy i osiągnie ją 
wcześniej, czy później, mimo to nie bo- 
imy się tworzyć tego rodzaju liberal- 
nych przepisów, bo nie myślimy ich ni- 
gdy nadużywać, 


PRZEMÓWIENIE 
pos. tow. PIOTROWSKIEGO. 


Stwierdza nadużywanie artykułu 58 
do celów politycznych, uważając je- 
dnak, że mogą być wypadki, kiedy isto- 
tnie dobro szkoły wymagać będzie prze- 
niesienia nauczyciela, wypowiada się za 
utrzymaniem tego ustępu, lecz przy ta- 
kiem jego obwarowaniu, aby nadużycie 
go dla celów politycznych jednego stron- 
nictwa było niemożliwe. Mówca polemi- 
zując z p. Smulikowskim, podkreślił, że 
należy zerwać wreszcie ów nimb bezin- 
teresowności, zwłaszcza gdy się uwzglę- 
dni familijne stosunki. 

Następnie przemawiali: pos, Ufta (KI. 
Niem.), pos, Rudnicka (Kl, Ukr.), Min. Czer- 
wiński, poczem po przemówieniu końcowem 
referenta Kornęckiego, przystąpiono do gło- 


sowania, 
GŁOSOWANIE, 


Odrzucono wniosek p. Domagały skre- 
ślenia całego art. 58, Przyjęto 110 gło- 


SKANDALICZNA AFERA BEBESOWSKA 


W Warszawie powstała w swoim cza- 
sie instytucja pod nazwą „Samopomoc 
obywatelska", która siedzibę swoją mia- 
ła na Nowym Świecie pod Nr. 49. „In- 
stytucja” ta zajmowała się pozornie po- 
średnictwem przy udzieloniu posad, wy- 
najdywaniem mieszkań w domach, pod 
które place jeszcze nie były kupione o- 
raz prowadziła kursy instruktorskie dla 
egzekutorów podatkowych. 

„Słuchaczom” tych kursów przedsta- 
wiano sfałszowane oczywiście, zaświad- 
czenia Min. Skarbu, że każdy kończący 
kurs słuchacz otrzymuje posadę w Min. 
Skarbu, Od „słuchacza” pobierano od 
50 do 250 zł. 

Na czele „Samopomocy” stali. niejaki 
Stanisław Paschalis Zimmerman, mie- 


haate ZE WN 


ELEKTRYFIKACJA KRAJU I OFERTA 
HARRIMANA 


Wczoraj przedpołudniem odbyło się 
wspólne posiedzenie komisji Przemysło- 
wo - Handlowej i Robót Publicznych pod 
przewodnictwem tow. d-ra Diamanda. 

Na posiedzenie to przybyli Premjer 
prof. Bartel oraz Minister Robót Pu- 
blicznych Matakiewicz. Zagaił posie- 
dzenie przewodniczący tow. Diamand, 
poczem Premjer Bartel przedstawił do- 
tychczasowe koleje oferty Harrimana, 
Projekt Harrimana został oddany na- 
przód — oświadcza p. Premjer —- pod 
sąd opinji publicznej. Następnie został 
oddany pod sąd opinji fachowej, poczem 
przeszedł do zainteresowanych mini- 
sterjów, t. j. Robót Publicznych, Prze- 
mysłu i Handlu oraz Skarbu, Wprawdzie 
Minister Robót Publicznych jest wyłącz. 
nie uprawniony do zajęcia się tą kwe- 
stją, atoli sprawa elektryfikacji kraju 
jest zbyt ważną, wielką i trudną do za 
łatwienia, dlatego też właśnie sprawą 
tą zajął się cały Rząd, 

Następnie Premjer polecił jednemu z 
urzędników Rady Ministrów odczytać 
elaborat sekretarjatu Komitetu Ekono- 


niący się adwokatem, niejaki Kraus i 
niejaki Kasprzycki, mieniący się „dzien- 
nikarzem”, 

Do spółki tej należał także Stanisław 
Baścik, redaktor odpowiedzialny : se- 
kretarz redakcji „Przedświtu”, naczel- 
nego organu BBS, którego naczelnym 
redaktorem jest p, Tadeusz Szpotański, 
wiceprezydent m, Warszawy, a w kló- 
rym elukubracje swoje umieszcza b. 


minister rządów sanacyjnych p. Jędrzej 


Moraczewski. 
Rola Baścika polegała na tem, że in- 
teresantów, zgłaszających się do , Przed- 
świtu” po posady, mieszkania, etc. kie- 
rował do „Samopomocy Obywatelskiej”, 
a tam już pp. Zimmerman, Kraus, Kas- 
przycki i Korzeniowski oporządzal: ich 


micznego, obejmujący przeszło 160 stron 
druku maszynowego. 

Ze względu na obszerny materjał u- 
chwalono przekazać go specjalnej pod- 
komisji, w skład której weszli przewodn. 
tow. Diamand, Kosydarski, Krzyżanow- 
ski, Solański, Zalewski, Szydłowski, Ro- 
$uszczak, tow. Bień, Bryła, Wyrzykow- 
ski i tow. Zaremba. 


RER PRAC BO EEE JRE A 
PRZYPIECZĘTOWANIE 
, KŁAMSTWA 


Zarząd oddziału Warsz. Zw, Prac, Kas 
Chorych i Instytucji Ubezpieczeń Spo- 
łecznych, Warszawa 1, wobec pojawie- 
nia się w prasie sanacyjnej enuncjacyj, 
jakoby na zebraniu w dniu 16 lutego 
przy ul. Siennej brali udział „bojówka- 
rze cekawistyczni”, stwierdza, że w ze- 
braniu tem wzięli udział pracownicy 
Kasy Chorych — klasowcy, bez różnicy 
przekonań politycznych, protestując 


przeciwko próbom rozbijania ick orga- 
nizaciji 


i 
na całego. ; 

Ofiarą kompanji tych panów padł po- 
między innymi bezrobotny Stefan Ga- 
jewski, któremu zabrano ostatnie 500 
zł, za pośrednictwo w uzyskaniu posady, 

P. Gajewski zwrócił się do Urzędu 
Śledczego, który po przeprowadzeniu 
rewizji w „Samopomocy” i slwierdzeniu 
oszustw na wielką skalę, całą tę zgraję 
z redaktorem „Przedświtu” na czele 
zaaresztował, 

Wczoraj wskutek interwencji p. pre- 
zesa Rady Miejskiej st, m, Warszawy 
-Rajmunda Jaworowskiego Baścika za 
grubą kaucją wypuszczono na wolność, 

Nie aresztowano tylko Korzeniow- 
skiego, który według wiadomości Urzę- 
du Śledczego „uciekł do Sowietów! 


PN AEO a PREEN A NOGE as PANCERNA 


|Kronika polityczna 


WYDAWANIE POSŁÓW, 


Sejmowa Komisja Regulaminowa i 
Nietykalności poselskiej pod przewod- 
nictwem tow. Libermana postanowiła 
na dzisiejszem posiedzeniu wydać pos. 
Wincentego Witosa z oskarżenia pry- 
watnego o obrazę czci, Z kolei odmó- 
wiono wydania pos. Wójtowicza Stani- 
sława (dziki) i Senjuka (Sel.-Rob.). 


WYCIECZKA POSELSKA 
DO MOŚCIC, 


Wczoraj wieczorem wyruszyła do 
Mościc pod przewodnictwem tow, d-ra 
H. Diamanda wycieczka posłów, w głó: 
wnej mierze członków komisji Przemy- 
słowo - Handlowej. 

Wycieczka ma zwiedzić fabrykę i do- 
kładnie zaznajomić się z produkcją azot- 
niaków. 

W wycieczce biorą również udział 
dziennikarze, 

OT? NU Np O AE AOR AE NFO ga PE fg FOT 


Z powodu braku miejsca sprawoz- 


danie z komisji konstytucyjnej i pod- | 


komisji skarbowej damy w numerze 
niedzielnym. 


sami przeciw 97 poprawkę p. Stypiń- 
skiego, aby w art. 1 po słowach: „dobre 
szkoły” skreślić wyrazy; „w której nau: 
czyciel pracuje", Przyjęto dalej wniosek, 
aby jeśli przeniesienie dotyczy nauczy* 
ciela stałego, tudzież nauczyciela nie" 
stałego, mającego stałą posadę, iub kie- 
rownika, zatrudnionego w szkołach po- 
wszechnych, to zarządza je Minisler, po, 


uprzedniem zbadaniu opinji Komisji, 
właściwej rady szkolnej powiatowej, 


względnie - miejskiej w analogicznym 
składzie, jak komisja rady szkolnej o- 
kręgowej, Przyjęto dalej wniosek, aby 
Minister zarządzał przeniesienie, o fle 
możności, od początku roku szkolnego 
i skreślono, na wniosek p. Smulikow- 
skiego, ustęp, mówiący o tem, że dekret 
o przeniesieniu powinien zawieruć wy- 
szczególnienie motywów. Przyjęto dalej 
wniosek p. Stypińskieśo o skreślenie 
całego ustępu, który głosił, że na ży- 
czenie nauczyciela, który ma być prze- 
niesiony, Minister zarządza zwslnienia 
go ze służby państwowej, z zachowaniem 
prawa do emerytury. Pozostałe popraw- 
ki odrzucono, Ustawę przyjęto w Il czy- 
taniu. 


ENUNCJACJA 
MARSZAŁKA SEJMU 


Na początku posiedzenia byliśmy 
świadkami bardzo przykrego dla mnie 
incydentu, w którym musiałem użyć su- 
rowych przepisów regulaminu przeciw 
jednemu z pp. posłów. Chodzi mi o to, 
ażeby nie pozostawić sprawy niewyjaś- 
nioną, Na jednem z poprzednicb posie- 
dzeń nie przywołałem do porządku jed- 
nego z posłów, który odwołał zarzut 
przeciw jednemu z kolegów, a równo- 
cześnie podniósł ten zarzut przeciw kla- 
sie, do której ów poseł należy. Nie 
przywołałem go za to do porządku. Kie- 
dy dziś wyrażono w deklaracji ubolewa- 
nie z tego powodu, oświadczyłem, że 
zdania w tej sprawie są podzielone, 

Nie dotykam historjozofji, ani nie chcę 
zbyt daleko zapuszczać się w czasy bar- 
dzo dla Polski ciężkie i bolesne, kiedy 
Polska była rozdwojona, kiedy jedni 
wierzyli w możność zdobycia niepodle- 

łości, a drudzy tę wiarę stracili i w 

onsekwencji urządzali się w Ojczyź- 
nie, służąc obcemu prawu i najeźdźcy. 
Zbyt to bolesna i zbyt współczesna epo- 
ka, żebyśmy jej wszyscy nie pamiętali 
dokładnie. Zbyt wielką jest ta sprawa, 
żeby ze stanowiska jednostki, choćby 
występującej jako Marszałek Sejmu, o- 
cenić moralne stanowisko jednych lub 
drugich, Dlatego właśnie oświadczyłem, 
że zdania w tej sprawie są podzielone. 
Dziś, kiedy wszyscy cieszymy się nie- 
podległością, pragniemy zapomnieć o 
tamtych ciężkich chwilach, ale nie za- 
pomnieniem bezsilnych i nędznych stwo* 
rzeń, które zamykają oczy na prawdę. 
Przeciwnie, nie wyciągając bezpośred- 
nio wniosków z walk, które mamy za 
sobą po upadku powstania z r. 1863, nie 
tracimy jednak wiary w siłę niepodleg- 
łego Państwa i w swoich współobywateli 
i dlatego nie uważałem za słuszne za- 
jąć stanowiska potępiającego wobec 
człowieka, który wspomniał te rzeczy 
choćby jednostronnie, Intencje ludzi 
mogą być często natury szanownej, ale 
na zewnątrz muszą wywoływać starcia. 
Kto wówczas chciał walczyć z bronią w 
ręku, musiał potępiać tych, którzy prze- 
klinali każdą akcję zbrojną, nazywając 
ją szaleństwem lub obcą robotą. Pro- 
szę, żebyśmy nie posuwali się dalej w 
tej analizie, którą starałem się określić, 
z ogromną delikatnością traktując prze- 
ciwnika, Dlatego odrzuciłem wyraz u- 
bolewania p. posła Morawskiego, albo: 
wiem sądzę, że w tym wypadku nie 
miał on słuszności. 

Pos, Żółtowski (Kl, Nar.). Mimo oświacze« 
nia Marszałka Sejmu, Klub jego ma zastrze< 
żenia przeciwko jego wystąpieniu, gdyż za< 
równo utrzymanie bytu narodu, jak i odzys= 
kanie niepodległości, jest zasługą najlep= 
szych żywiołów z pośród wszystkich warstw 


narodu. 


PRZECIWKO SABOTAŻOWI 
USTAW SAMORZĄDOWYCH 


P, Putek zgłasza wniosek, aby w myśl art. 
18 regulaminu wezwać Komisję Administra- 
cyjną, żeby do dnia 10 marca przedłożyła 
sprawozdanie o ustawach samorządowych, 
znajdujących się w stadjum drugiego i trze- 
ciego czytania w Komisji. y 

Przeciwko temu wnioskowi przemawiał 
pos. Zdz, Stroński (BB). 

W głosowaniu wniosek d-ra Putka przy“ 

to. 
g posiedzenie we czwartek dn. 6 
marca r. b. o godz, 11 rano, 

Marszałek oznajmia, że od przyszłega 
czwartku do środy będą się odbywały pus 
siedzenia budżetowe Senatu w godzinach pa 
południowych, dlatego posiedzenia Sejmu w 
| tym okresie muszą się odbywać rano zą 
względu na biuro stenograficzne. 


SOBIE 
RÓWNEGO 


DWA POJMOWANIA 
HONORU 


Pan poseł Kleszczyński: szlachcic, le- 


'gjonista, kawaler orderu Virtut. Milita- 


ri i wielu innych orderów, obraził mnie 
pierwszy podczas mego przemówieria w 
Sejmie obelżywemi okrzykami. Prowo- 
kowany przez p. Kleszczyńssiego, nnio- 
słem się i rzuciłem pod jego adresem i— 
to pośrednio — obraźliwy okrzyk. Kie- 
dy się dowiedziałem, że pan poseł Kle- 
szczyński walczył w legjonach o piep- 
dległość Ojczyzny i że — wobe: iego — 
swoim okrzykiem. wyrządziłem mu 
krzywdę, nie wchodząc w to, że zosta- 
ľem pierwszy obrażony, uznałem za obo- 
wiązek nietylko honoru, ale į sumienia — 
p. Kleszczyńskiego za wyrządzoną mu 
krzywdę zaraz przeprosić, 

Na drugi dzień ukazały się w pewnych 
pismach obozu p. Kleszczyńskiego kłam- 
liwe twierdzenia, jakoby podczas kłótni 
p. Kleszczyński mnie spoliczkował, 

Sądziłem, według moich poję: o obo- 
wiązkach ludzi honoru, że pan poseł 
Kleszczyński te twierdzenia kła liwe 
sprostuje. Myślałem nawet, że tego ro- 
dzaju kłamliwe twierdzenia pism obozu, 
do którego p. Kleszczyński należy, nie- 
tylko mnie, ale i jego dotkną niemile. 

Niestety, pan poseł Kleszczyński nie- 
tylko nie uznał za nakaz swojego bono- 
ru mnie przeprosić, ale nawet _ spros- 
tować kłamliwych twierdzeń jego prasy, 
jakoby mnie uderzył. 

Ja nie jestem szlachcicem, a tylko, ot 
sobie zwykłym człowiekiem. Boziewicza 
nigdy nie czytałem. Nie jestem kawale- 
rem żadnego orderu, a jednak, idąc za 
nakazem sumienia i przepraszając pana 
Kleszczyńskiego za niesłusznie wyrzą- 
dzoną w uniesieniu krzywdę, zdaje mi 
się — i to, według moich, nie wiem, czy 
zgodnych z Boziewiczem, pojęć o hono- 
rze — że postąpiłem daleko zgodniej z 
honorowemi „kodeksami” sumienia, ani- 
teli p. Kleszczyński, który nie reaguje 
nawet na rozsiewane świadomie przez 
jego prasę kłamliwe wiadomości. 

Ha! widocznie istnieją dwie miary po- 
jęć „honorowych”. Ja jednak pczostanę 
przy swojej, coprawda, nie opartej na 
takich fundamentach, jak szlachectwo, 
ordery, Boziewicz, ale tylko na skrom- 
nym, prostym kodeksie uczciwego su- 
mienia, które nakazuje wyrządzoną mi- 
mowolnie komuś krzywdę nagrodzić. 


Jan Stańczyk, 
A poseł na Sejm, 


0 ZGROZO, 
P. SZCZYPIORSKI 
STRACIŁ MANDAT 


Państwowa komisja wyborcza ogłasza, 
Że z powodu ponownych wyborów, prze- 
prowadzonych w dn. 23 lutego 1930 r. 
w okręgu wyborczym Nr. 22 Sandomierz 
rozdział mandatów z list państwowych 
uległ następującej zmianie: Lista pań- 
stwowa Nr. 2 (PPS.) straciła 1 mandat, 
a mianowicie unieważniono mandat A- 
dama Szczypiorskiego, ławnika magi- 
stratu m. Warszawy, natomiast lista 
państwowa Nr. 10 (Str. Chłopskie) zys- 
kuje 1 mandat. 

P, Szczypiorski, jak wiadomo, uzyskał 
mandat z ramienia PPS, Po „rozłamie” 
spowodowanym przez p. Jaworowskie- 
fo przeszedł do BBS, ` 

Z powodu utraty mandatu przez p. 
ławnika Szczypiorskiego, prosimy nam 
kondolencji nie nadsyłać. 

yrazy współczucia należą się raczej 
klubowi BB,, który będzie musiał znowu 
jednego ze swoich posłów odkomende- 
rować do bratniej choć rewolucyjnej 
partji 

W kołach sejmowych zapewniają, że 
tym „drugim Burdą” ma być poseł Pià- 
secki, były sekretarz marszałka Trąmp- 
czyńskiego, który wczoraj niezmiernie 
„rewolucyjnie" w Sejmie się zachował. 

Na miejsce p. Szczypiorskiego wcho- 
dzi z listy Stronnictwa Chłopskiego p. 
Wierzbiański, | A 


—— 


Niedawno odbył się zjazd K, P. P., 
t. zn. i act Partji Polski— 
podobno w Berlinie. Nie mamy 
jeszcze sprawozdań szczegółowych, 
tylko stosunkowo krótkie sprawo- 
zdanie w Nr. 43 rosyjskiej „Prawdy“, 
Właściwie był to nie zjazd komplet- 
ny, lecz t. zw, „7-me plenum Centr. 
Komitetu, 9 R 

Cóż nowego uchwaliło szanowne 
„plenum”? 

Otóż nic nowego, W obliczu tru- 
dnej i niezmiernie powikłanej sytua- 
cji politycznej i gospodarczej Ć. K. 
potrafił tylko powtórzyć stare i o- 
klepane frazesy, 

1. Pierwszem hasłem ma być obro- 
na Rosji Sowieckiej. Wprawdzie nikt 

na nią nie napada, raczej odwrotnie 

— sama ona zbroi się gwałtownie, 

ale 'to nie szkodzi, W związku z 

10-leciem wojny polsko - sowieckiej, 

Kom, Partja Polski winna przepro- 

wadzić kampanję za solidarnością z 

„czerwoną armją”, 

2. Postanowiono wykorzystać bez- 
robocie, aby skierować bezrobotnych 
w łożysko „walki komunistycznej”, 

3. Postanowiono zwrócić większą 
uwagę na robotników rolnych, Partja 
winna przygotować strajk robotników 
rolnych, 

4. Postanowiono dalej rozbijać kla- 
sowe Związki zawodowe, Nazywa 
się to wżmocnieniem „rewolucyjnej 

opozycji zawodowej”, 

5. Postanowiono zwrócić większą 
uwagę na wieś; na „plenum“ bowiem 
krytykowano niedostateczną konkre- 
tyzację żądań Partji na wsi. 

6. Szczególną uwagę poświęcono 


| 


„ROBOTNIK”, sobota, 1 marca 1930 r. 


„irredencie mniejszości”, ale nietylko 
na Kresach Wschodnich, Tak np. na 
G'rnym Śląsku Partja postanawia 
starąć na czele walki o samookre- 
ślenie się narodowe, Widocznie cho- 
dzi o oddanie G. Śląska Niemcom... 
Pozatem Partja winna „stanąć na 
czele ukraińskich i białoruskich mas” 
— aż do oderwania się od Polski, 

Uchwaliwszy te oklepane, stare 
hasła, Partja — s gą z „chlubną” 
tradycją — zaczęła załatwiać pora- 
chunk: wewnętrzne, zwłaszcza z o- 
pozycją prawicową. Znana heretycz- 
ka, p. Kostrzewa, dalej „brnie” w 
swych herezjach. Ostatnie wypadki 
w Sejmie dały jej impuls do nowych 
„złudzeń'. Wobec tego „plenum” 
stwierdza, że „prawicowa” grupa 
faktvcznie prowadziła walkę prze- 
ciwko — „Kominternowi” (1). W ra- 
zie, jeśli nieszczęsna p. Kostrzewa 
nie uzna swych błędów, zostanie wy- 
lana z Centr, Komitetu, 

Rozprawiwszy się z „prawicą”, 
„pienem'* wzięło się także do „łewi- 
cy” i stwierdziła, że należy walczyć 
ze „wszelkiemi formami pseudo-le- 
wicowych (!) tendencji”, 

Tvle „plenum”. Naturalnie, głów- 
nA pe troską była także walka z 


Innych szczegółów tego berlińskie- 
go zjazdu „plenum'” nie znamy.(Zato 
w innym numerze „Prawdy“ (Nr. 40) 
znajdujemy obszerny artykuł nieja- 
kieso Bronkowskieśo na temat naj- 
bliższych zadań K.P.P, Jest to jak- 
gdyby komentarz do uchwał „ple- 
num”, Poświęca wiele uwagi sławet- 


nej „kerezji-prawicowej” i wymienia 


NA FRONCIE „KOMUNY“ NIC NOWEGO... 


NOWE NARADY I STARE HASŁA 


narwiska  Kostrzewy, Stefańskiego, 
Branda, Próchniaka, Autor powia- 
da, że znane „sejmowe manewry „so- 
cjallaszystów“ (t. zn. P, P, S), nieste- 
ty. wvwołały wielkie wrażenie nawet 
na czynnych działaczach Partii z 
„piawicowej opozycji”, Nikt z tych 
„beretyków'* skruchy nie ujawnił! 
Odwrctnie, chwycili się sabotażu w 
siosunku do Partji. „Prawica'” sta- 
nęła na platformie nieuznawania de- 
cyzji C, K, oraz „Kominternu* w 
sprawie „herezji p, Kostrzewy. Par- 
tja — <-ozi autor — nie ścierpi w 
swvch szeregach „oszczerców', „re- 
negatów'” i „sabotażowców”', > 

Tyle ma do powiedzenia w tej 
trudnej chwili K.P.P, Stare płyty 
na starym gramofonie — nagrane 
przez Stalina, 

K.P.P. w ten sposób nietylko uchy- 
la się od obrony demokracji w Pol- 
sce, lecz poprostu przeciwstawia się 
tej obionie, pomagając — objektyw- 
nie — faszyzmowi, Objektywnie więc 
gra rcię reakcyjną! 

Pozatem — łącząc się z rosyjską 
arm" i nroklamując „ifredentę* — 
zwraca sie (raz jeszcze) przeciwko 
niepodległości i interesom Polski, 

Wreszcie w zagadnieniu bezrobo- 
cia szuka nie realnych środków za- 
radczych w interesach robotnika, 
lecz "nnrostu odskoczni dla fantas- 
tycznych planów partyjnych, ukła- 
danych przez „stalinowski” „Komin- 
tern". 

Nic nowego. Na froncie K.P.P, — 


bez zmian! 
Kazimierz Czapiński, 


_ Jak wygląda program rolniczy rządu? 


OŚWIADCZENIE P. MIN. ROLNICTWA JANTA-PEŁCZYŃSKIEGO NA KOMISJI ROLN EJ SEJMU. 


Na Komisji Rolrtej Sejmu dnia 28 lute- ! Szwajcarji w ciągu 2 godzin, Ale narzeka- 


go p. Minister Rolnictwa wygłosił prze- 

mówienie o programie doraźnym Rządu 

w dziedzinie rolniczej, 

i Program ten objął tezy p. Ministra, 
wygłoszone na tejże Komisji niedawno, 

a które określiliśmy jako tezy wielko- 

obszarnicze, Nie chcemy przez to ne- 

$ować pewnych korzyści, jakie przy tej 
sposobności osiągną niektórzy drobni 
nolnicy, ale stwierdzić musimy, że ko- 

rzyści te stosunkowo będą mizerne w 

porównaniu z korzyściami, przyznane- 

mi średnim, a zwłaszcza wielkim rolni- 

kom. Natomiast ograniczenie robót in- 

westycyjnych (drogi, regulacja rzek, bu- 
dowa szkół, rzeźni i t. p.), przy których 
bezpośrednio oraz przy przemysłach 
pomocniczych, zatrudniana jest wiejska 
ludność bezrolna i małorolna, legnie ca- 
łym ciężarem na znaczną część włoś- 
ciaństwa. 
| Nadto zarządzenia Rządu nie przyczy- 
nią się w większym stopniu do znacz- 
| niejszej konsumcji na wsi, a zatem nie 
wpłyną na ożywienie życia gospodar- 
czego kraju. 

Niżej przytaczamy treść przemówienia 
p. Ministra: 

Cena żyta ma tendencję zniżkową, wobec 
nadmiernej podaży, która, wskutek paniki 
rynkowej, zaofiarowuje trzykrotne normalnej 

į "ości żyta na rynku. Tem niemniej nadmia- 
1 ru zboża w kraju niema i niewątpliwie od 
marca pójdzie ono w cenę, a w czerwcu 


=f może nawet za bardzo, 


Ażeby usunąć nastroje zniżkowe około 
100,000 ton żyta w ciągu trzech miesięcy 
będzie wywiezione, przyczem premje wy- 
wozowe nie będą miały charakteru przywi- 
leiu dla monopolistów, a otrzyma ją każdy, 
kto przedstawi realny kontrakt eksportowy, 
Premje te wynoszą 6 zł, za 100 kig. żyta, 
4 zł, za owies i jęczmień. Porozumienie z 
Niemcami usuwa wzajemną, niecelową kon- 
kurencję, 

Jednocześnie na rezerwy zbożowe ogó- 
łem zakupione będzie 40,000 ton zboża, 


przyczem związek eksporterów zboża musi ` 


być zorganizowany w ten sposób, aby w 
skład jego weszły i państwowe rezerwy 
zbożowe, któreby regulowały wywóz, za- 
bezpieczając odpowiednie ilości zboża na 
rynku wewnętrznym, 

Nie da to jednak należytego rezultatu, 
jeśli nie zatamuje się nadmiernej podaży 
przez ulgi kredytowe i podatkowe, 

Możliwości kredytowe są ograniczone, 
Bank Gosp. Kraj. przeniósł terminy płatno- 
ści (obszarnikom — przyp, nasz) na koniec 
bieżącego roku. Państwowy Bank Rolny 
od dziś będzie prolongował terminy płatno- 
ści (średnim i wielkim rolnikom — pizyp. 
nasz) wedle dyspozycji ministra do wysoko- 
ści 22 milj. zł, przedewszystkiem przez 
spółdzielczość. Terminy płatności za na- 
wozy sztuczne będą odłożone do jesieni, 

Czynione są starania o długoterminowy 
kredyt zagraniczny, Krótkoterminowy kre- 
dyt jest b, łatwy, ale nie opłaca się go brać. 
Pożyczki długoterminowe zagranicą są chęt- 
nie dawane, np. 30 miljonów franków szwaj- 
carskich na 3% rocznie pokryte były w 


—— w A O e ~ 


nia w Polsce stwarzają nam niesłusznie opi- 
nję bankruta (ale nie z powodów gospodar- 
czych — pnzyp, nasz). : 

Daleko idące ulgi podatkowe nie przynio- 
są korzyści rolnikom zachodnim, którzy re- 
gularnie podatki uiszczają. W innych dziel- 
nicach rozłożenie zaległości na raty będzie 
dobrodziejstwem (drobny rolnik misiał cał- 
kowicie podatki uregulować i zaległości 
prawie nie ma — przyp. nasz), bo zaległo- 
ści są bardzo wielkie, 

Zaległości państwowych podatków bez- 
pośrednich rozłożono na 4 raty, Podatek 
dochodowy został rozłożony; podatek prze- 
mysłowy na giełdach zbożowych i mięsnych 
zniesiono, aby transakcje uekuteczniane by- 
ły na giełdach; na przeciąg 6 miesięcy znie- 
siono podatek obrotowy od eksportowane- 
go zboża, bydła i koni. 

W dziedzinie sąmorządowej postanowio- 
no: nie rozpoczynać nowych inwestycji i mo- 
żliwie ograniczyć już rozpoczęte; znieść za- 
siłki dla różnych instytucji; zakazać ściąga- 
nia składek dobrowolnych. 


Zaległości w Pań, Zakł. Ubezp, Wzaj, od j 


1 stycznia 1927 r. do 31 grudnia 1930 r. roz- 
łożone będą na 3 lata bez doliczania kar za 
zwłokę, składki ogniowe, zaległe »d 1926r., 
też będą rozłożone (włościanie już zapłaci- 
li — przyp. nasz). Dalsze ubezpieczenia na 
podstawie uchwał sejmikowych, narazie nie 
będą miały miejsca, 

Ograniczono na 3 lata inwestycje ubezpie- 
czeń społecznych i wstrzymano świadczenia 
nadzwyczajne, Składki w Kasach Chorych 
mają być obniżone bez obniżenia świadczeń, 


a wedle p. Ministra, składki te muszą być 
obniżone o 50%. 

25% funduszów rezerwowych ubezpieczal- 
ni dłagoterminowych przeznaczane będa na 
kredyty rolnicze, 


W dziedzinie ustawodawczej p. Minister 
prosi, by ustawy, które będą wkrótce zło- 
żone, były szybko przez Sejm załatwione 
(tow. Kwapiński: czy p. Minister mówi to w 
porozumieniu z p. Piłsudskim?), Trzeba 
więc, by Rząd miał prawo podnosić w razie 
potrzeby cło wwozowe na pszenicę, gdyż w 
tym roku pszenicy nam starczy, Należy pod- 
nieść cło wwozowe od: słodu, cykorji tłusz- 
czów zwierzęcych, jadalnych tłuszczów roś- 
linnych, nie ograniczając ich wwozu dla po- 
trzeb przemysłowych, na sandacze i szczu- 
paki i na miód. Uwaga o bezcłowym przy- 
wozie zboża z zagranicy nie będzie stosowa- 
na. Należy zastosować premje wywozowe na 
len i pakuły, 

Wreszcie mają być na tereny Małopolski 
obniżone taryfy przewozowe na zboże i 
strączkowe, oraz w myśl interesów wschod- 
niej części Polski, taryfy na przewóz karto- 
fli. 

Całość tych zarządzeń da rolnictwu około 
200 miljonów złotych, co będzie bardzo po- 
ważną ulgą. 

Pan Minister stwierdza, że jest cptvistą, 
że nie widzi przyczyn do katastrofy normal- 
nych gospodarstw, o ile nerwy ich właści- 
cieli przetrzymają. 

Po wyjaśnieniu szeregu pytań posta- 
wionych przez posłów — dyskusję szcze- 
gółową, do której zapisało się wielu 
członków Komisji — odroczono. 
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JESZCZE 0 MORDERSTWIE NA WOLI 


KIM JEST ZABÓJCA TOMASZ KOWALSKI? 


W ogłoszonem przez nas onegdaj spra- 
wozdaniu z przebiegu procesu Tomasza 
Kowalskiego, który zamordował w sierp- 
niu 1928 r. Zyg. Baranowskiego za nie- 
zdjęcie czapki podczas grania hymnu 
„I Brygada”, — zakradły się — nie z na- 
szej winy — niedokładności. . 


P. DĘVEY O SYTUACJI 
W POLSC 


Na konferencji prasowej, która odby- 
ła się wczoraj, p. Charles Dewey, ame- 
rykański doradcą finansowy, stwierdził 
coraz żywsze zainteresowanie się Pol- 
ską w takich śrądowiskach gospodar- 
czych, które osobiście odwiedził į gdzie 
wygłosił szereg konferencyj o polskich 
stosunkach gospodarczych, jak: Nowy 
Jork, Waszyngton, Chicago, Detroit, 
Londyn i Paryż, 


Charakteryzując obecną sytuacje gos- 
podarczą w Polsce, p. Dewey podkre- 
śla, że w Polsce jest dziś więcej pienię- 
dzy, niż było przed rokiem, co się tyczy 
ciężkiego położenia przemysłu, to p, De- 
wey dla ożywienia jednej z najważniej- 
szych gałęzi przemysłu, mianowicie prze- 


:mysłu włókienniczego — proponuje, by 


Tomasz Kowalski był nietylko bra- 
tem BBS-owca i komendanta dzielnico- 
wego „Strzelca”" Andrzeja Kowalskiego, 
ale sam również należał do „bojówki“ 
BBS i do „Strzelca”. Zbrodnię morder- 
stwa udowodniono mu bezspornie, 


GOSPODARCZEJ 


lato obecne uczynić w Polsce latem per- 
kali. Ruch w przemyśle włókienn'czym 
odbiłby się dodatnio w szeregu innych 
gałęzi przemysłu w Polsce. 

Zakończył p. Dewey słowami: ..w Pol- 
sce nie jest źle!” 


a RATY EET PE WERE TA 
"Jutro odbędzie się ulgowe przedsta- 
wienie „SZOPKI POLITYCZNEJ” 
staraniem T. U. R. i Centralnej Sekcji 
Teatralnej. 

Początek o godz. 5-ej. 

Bilety w cenie od 1 do 6 zł. w „Księ- 
garni Robotniczej" i w kasie przed 
przedstawieniem, 
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PRZEGLĄD PRASY 


Ostatnie „wyczyny“ B, B, 


„Gazeta Warszawska” tłumaczy a- 
wantury B, B. w Sejmie klęską polityki 
tego klubu. B. B, zamiast współpraco- 
wać z Rządem, przeszkadza mu, nieza- 
leżnie od tego, kto stoi na czele rządu. 
Bilans „dwuletniego siedzenia w Sej- 
mie” Klubu B, B, równa się zeru. „Tra- 
śiczny jest poprostu los tego ogromnego 
klubu, który nie umie i nie może nic 
zdziałać, a przez to grzebie w opinii 
społeczeństwa całą legendę i przyszłość 
majowego przewrotu”, 

„Naprzód* stwierdza, że B. B. chce 
rozbić Sejm przez ciągłe prowokowanie 
burd, przez uniemożliwienie obrad przy 
pomocy odstraszania posłów od jawie- 
nia się w gmachu sejmowym. „Naprzód” 
podkreśla przytem zupełną bierność 
Rządu. P. Bartel zawiódł, „Coraz sil. 
niej utrwala się przekonanie, że p. Bar- 
tel podjął się rządów bez żadnych gwa- 
rancji, że mu to nie będzie uniemożli- 
wione”, „..Za jego (Bartla) plecyma wy- 
prawia się takie hece, których żaden 
szanujący się człowiek i żaden szanują- 
cy swą godność minister nie pokrywał- 
by swem nazwiskiem i swym urzędem 
ani przez 24 godzin”, 

„Kurjer Polski* zwraca uwagę na 
„hałaśliwy akompanjament”, towarzy- 
szący spokojnej i owocnej pracy Sejmu. 
Pismo to dostrzega również „dwutoro- 
wość” polityki, spostrzeżoną już przed- 
tem przez inne dzienniki, ale obawia się 
nazwać rzeczy po imieniu, nie pisze kto 
jest tym niesfornym akompanjatorem, 
lęka się słowa B, B., czy „pułkowni- 
ków”, 


„Czerwoniak* prowokuje czytelników 
zwykłą dawką kłamstw i przekręcań, 
Ulubionym manewrem tego brukowca 
jest zwalanie wszystkich win, ciążących 
na BB, — na stronnictwa opozycyjne. 
Należy więc tylko zamiast opozycji i 
nazwisk posłów opozycyjnych postawić 
B. B. i jego luminarzy, by dowiedzieć się 
prawdy. Otrzymalibyśmy np. takie, 
zgodne z istotnym stanem rzeczy, zda- 
nie; „Wyzywająca taktyka tej osobliwej 
spółki B, B. zagwoździła pracę we 
wszystkich komisjach sejmowych, dopro 
wadzając do absurdu ową ideę współ- 
pracy z Rządem, którą BB. tak pielęg: 
nuje w swej nazwie”, 

Z. wystąpieniami sejmowemi B. B, 
harmonizuje artykuł „Gazety Polskiej“, 
miotającej się na Sejm za to, „że śmie 
kontrolować i korygować" sposób kie- 
rowania armją przez marsz, Piłsudskie- 
go. Organ „pułkowników” traktuje ar- 
mję, jako własność prywatną ` marsz, 
Piłsudskiego i zdaje się zapominać, że 
ão ludność krwawicą swą utrzymuje ar- 
mję i dlatego ma prawo i obowiązeż 
„kontrolować i korygować" nawel 
marsz, Piłsudskiego, Organ pułkowni- 
kowsko - komornikowski blaguje przy- 
tem „co wlezie”, jakoby w wyniku prze- 
wrotu majowego nastąpiło odgrodzenie 
armji od przetargów politycznych, pod- 
czas gdy cały kraj patrzy z przeraże- 
niem, jak armję wciąga się do walk po- 
litycznych, jak wojskowymi obsadza się 
urzędy administracyjne i placówki in- 
stytucji ubezpieczeniowych, jak pułkow. 
nicy zatruwają życie polityczne Polsk 
i kompromitują ją nazewnątrz. k: 

Cóż to znowu za wyskok? :- 

„Kurjer Poranny“ w artykule wstęp- 
nym referuje o nastrojach emigracji ro- 
syjskiej, notując „znamienny zwrot w o- 
pinji” tej emigracji. Zwrot ten ma się 
wyrażać w tem, że podczas gdy donie- 
dawna emigracja rosyjska występowała 
wrogo przeciw myśli o interwencji w 
Rosji, to obecnie, po porwaniu gen. Ku- 
tiepowa, w organie tegoż ukazał się ar- 
tykuł, nawołujący do zrewidowania tego 
stanowiska. I na podstawie tego jedne- 
go głosu, „Kurjer Poranny” pisze cały 
artykuł o „zdumiewającej zmianie po- 
ślądów w kierowniczych sferach rosyj- 
skiej emigracji". Gdyby nawet zmiane 
taka istotnie nastąpiła, — czego napraw- 
dę niema — to czyż mogłoby to wpły- 
nąć na zmianę stanowiska państw eu- 
ropejskich, odrzucających interwencję w 
Rosji? Poco dostarczać sowietom żeru 
propagandowego i drukować artykuły, 
które mogą być wyzyskane przez so- 
wiety, jako zachęta do interwencji? 

Podziwiać zręczność i takt prasy „sa- 
nacyjnej”'! B. 


SPRAWA BASKINA 
I WICE-KONSULA HALLA 


Sensacyjna afera handlarza żywym to» 
warem Moryca Baskina i jego protekto- 
ra wice - konsula H. Halla, zatacza co- 
raz szersze kręgi. Okazało się, że Hal! 
i Baskin byli przywódcami międzynaro- 
dowej szajki fałszerzy, działającej w ca- 
łym szeregu państw. Ustalono, że Bas- 
kin i L. Szapiro przemycali obywateli 
polskich do Niemiec, Francji i Anglii. 
Pozatem wyszło na jaw, że ilość kobiet 
wywiezionych przez Baskina wynos; 
przeszło 1000 osób, zaś „żon“, z któremi 
Baskin zawarł „śluby“ w ciągu ostat- 
niego miesiąca było 831 
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TELEGRAMY 


UMOWA LIKWIDACYJNA W KOMISJACH 
PARLAMENTARNYCH 


Berlin, 28 lutego. (PAT.). W połą- 
czonych komisjach parlamentarnych 
Reichstagu odbyło się dziś przed po- 
łudniem głosowanie nad planem 
Younga, oraz umowami  likwidacyj- 
nemi, Według komunikatu Biura 
Wolifa, komisje, po odrzuceniu 

tkich wniosków o zmianę, przy- 
jety 29-iu głosami przeciwko 23 plan 
Younga. Za przyjęciem głosowali 
przedstawiciele socjalnych demokra- 
tów, demokratów i niemieckiej par- 
tji ludowej; przeciw — przedstawi- 


ciele niemiecko - narodowych, komu- 
nistów, partji gospodarczej i chrze- 
ścijańskiej partji narodowej, Przed- 
stawiciele partji centrowej i bawar- 
skiej partji ludowej (razem 11 gło- 
sów) wstrzymali się od głosowania, 

Umowy likwidacyjne przyjęte zo- 
stały 28-iu głosami przeciwko 24-m. 
Poseł niemieckiej partji ludowej, dr. 
Schnee, głosował razem z przedsta- 
wicielami partji opozycyjnych prze- 
ciwko umowom. 


DRAMATYCZNE POSIEDZENIE IZBY GMIN 
„DOBRE OBYCZAJE” PARLAMENTARZYSTÓW ANGIELSKICH 


Londyn, 28 lutego. (PAT), Wczorajsze 
posiedzenie Izby Gmin, trwające pra- 
wie do północy, było jednem z najdra- 
matyczniejszych w historji Izby -Gmia. 
Bohaterem posiedzenia w całem tego 
słowa znaczeniu był minister Handlu 
Graham, który z poświęceniem godnem 
podziwu bronił rządowego projektu wę- 
glowego. Minister Graham trzykrotnie 
zabierał głos, zbijając argumenty kon: 
serwatystów i liberałów, Jednym z po- 
ważniejszych argumentów ministra Gra- 
hama było, że obalenie rozdziału pierw- 
szego projektu rządowego, przewidują- 
cego kontyngentowanie produkcji, unie- 
możliwi zawarcie anglo - polskiego po- 
rozumienia węglowego, ochraniającego 
angielskich eksporterów przed obniża- 
jącą ceny konkurencją na rynkach ob- 
cych. Ostatecznie rząd zwyciężył, uzys- 
kując większość 9-ciu głosów, ale w 
czasie głosowania minister Graham, 
przemęczony i wycieńczony, zemdlał. 
Wypadek ten sprawił na całej Izbie głę- 
bokie wrażenie. Konserwatyści, w do- 


wód swego szacunku dla osoby ministra, 
którego projekt zwalczali tak samo, jak 
liberałowie, zaproponowali odłożenie 
dyskusji nad dalszemi rozdziałami do 
czasu powrotu ministra do zdrowia. Za 
poradą lekarzy minister Graham pozo- 
stanie w łóżku do wtorku, poczem po- 
wróci do Izby Gmin dla dalszej obrony 
rządowego projektu, Zwycięstwo rzą- 
dowe, uzyskane zapomocą 4-ch libera- 
łów i 4-ch konserwatystów, którzy gło- 


*sowali za projektem, oraz 8-miu libera- 


łów nie głosujących i 20-tu konserwaty- 
stów nieobecnych na posiedzeniu, zo- 
stało moralnie wzmocnione przez usto- 
sunkowanie się Izby do wypadku mini- 
stra Grahama. Znamienne są pochwały 
konserwatystów dla osoby ministra Gra- 
hama, w związku z któremi sekretarz 
federacji górniczej, Cook, publicznie o- 
świadczył, że jednym z rezultatów dys- 
kusji jest to, iż górnicy przyszli do prze- 
konania, że liberałowie, prowadzeni 
przez Lloyd George'a, są większymi ich 
wrogami, aniżeli konserwatyści, 


REWOLUCJA NA SAN DOMINGO 


San Domingo, 28 lutego. (PAT.). 
Senat zebrał się pod przewodnictwem 
prezydenta. Deputowani rozpoczęli 
również obrady w gmachu parlamen- 
tu. Zebranie zgromadzenia narodo- 
wego jest dotychczas niemożliwe. 

Minister pełnomocny Stanów Zjed- 


noczonych oświadczył władzom re- 
wolucyjnym, że rząd Stanów Zjedno- 
czonych nie uzna rządu rewolucyjne- 
go. Krążą pogłoski o przybyciu do 
San Domingo krążownika angielskie- 


gg. 


"USTĄPIENIE MINISTRA—SOCJALISTY 


Berlin, 28 lutego. (PAT), Pruski mini- 
ster Spraw Wewnętrznych Grzesiński 
podał się dziś do dymisji. Następcą jego 
zamianowany został nadprezydent pro- 


wincji saskiej dr. Henryk Waentig, No- 
wy minister Spr. Wewn. liczy lat 60 i 
należy do niemieckiej pari socjaldemo- 
kratycznej. 


MANIFESTACJA REPUBLIKAŃSKA W MADRYCIE 


. Paryż, 27 lutego. (PAT). „Le Journal” 
donosi z Madrytu, iż po skończonym od- 
czycie Sanchez Guerry około 3.000 ma- 
nifestantów, przeważnie studentów, przy- 
byłych z czerwonemi sztandarami, urzą- 
dziło demonstrację na rzecz republiki, 
wznosząc okrzyki: Precz z monarchią! 
Doszło do starcia z gwardją cywilną, 


PRZECIW 


Genewa, 28 lutego. (PAT). Komisja 
11-tu przyjęła dziś nowy tekst 12-go ar- 
tykułu paktu Ligi w nowem brzmieniu, 
według którego zostaje zniesiona woj- 
na, jako środek do likwidowania mię- 


O ZMNIEJSZENIE 
PODATKU OBROTOWEGO 
W PRZEMYŚLE SPOŻYWCZYM 


W Izbie rzemieślniczej odbyło się ze- 
branie przedstawicieli rzemiosła branży 
spożywczej, zarówno chrześcijan, jak | 
żydów, pod przewodnictwem D Sobola. 
Na zebraniu tem uchwalono wystąpić do 
Ministra Skarbu, oraz przewodai:czącego 
sejmowej komisji skarbowej w sprawie 
zniżki podatku przemysłowego w tej ga- 
łęzi do % proc. zarówno w hurcie, jak 
i w detalu. 

Odpowiednie memorjały wręczone już 
zostały przez delegację. 


haaa PAEER RATE 


| OSTRZEŻENIE 


Niniejszem podajemy do wiadomo- 
&ci publicznej, iż wzięte do sprzeda- 
nia przepustki na 


BAL „POBUDKI" 


dn, 3 marca w Domu Kolejarzy i nie- 
` zwrócone do godz, 10 wiecz. 2 mar- 
ca uważane są, niczem ciastko do- 
tknięte, za kupione, 
Wszakoż osoby, chorujące na brak 
decyzji, mogą otrzymać w dniu balu 
bilety tak pojedyńcze, jak rodzinne 
i wycieczkowe przy wejściu. 
OSOBNE ZAPROSZENIA 
NIE BYŁY ROZSYŁANE, 


—— 


- 


"ki następującym samorządom: 


która odebrała manifestantom sztanda- 
ry. Manifestanci, zająwszy następnie kil- 
kanaście autobusów, objeżdżali ulice w 
śródmieściu, wznosząc okrzyki: Niech 
żyje republika, precz z królem! Wiele 
sklepów, w obawie przed zajściami, po- 
zamykało wystawy. 


dzynarodowych sporów oraz zostaje za- 
lecone jedynie zastosowanie środków 


pokojowych dla likwidacji wzmiankowa- 
nych konfliktów. 


- POŻYCZKI 
DLA SAMORZĄDÓW 


Na kolejiem posiedzeniu w dn. 27 lu- 
tego r. b. specjalna komisja przy Pol- 
skim Banku Komunalnym przyznała z 
komunalnego funduszu pożyczkowo-za- 
pomogowego krótkoterminowe pożycz- 
1) mia- 
stom: Lida 75.000 zł, Słonim 50.000 zł., 
Baranowicze 50.000 zł,  Horodenka 
40.000 zł., Pabjanice 35.000 zł., Stryków 
30.00 zł, Dawidgródek 30.000 zł, i Sto- 
lin 10.000 zł. oraz 2) powiatowym związ- 
kom komunalnym: brodzkiemu 50.000 
zł, jarosławskiemu 50,000 zł, dubień- 
skiemu 50.000 zł, kowelskiemu 40.000 
zł, limanowskiemu 30.000 zł., płońskie- 
mu 25,000 zł. i suwalskiemu 15.000 zł.; 
razem 580.000 .zł, Prolongowano termin 
zwrotu pożyczek 22 związkom komunal- 
nym, 


STAN BEZROBOCIA 
|| W WARSZAWIE 


Podług danych państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy w Warszawie, w o- 
kresie tygodniowym od 17 do 22 lute- 
go włącznie, ogólna przybliżona ilość 
bezrobotnych w stolicy wynosiła 19.150, 
w tej liczbie pracowników umysłowych 
było 3,250. W porównaniu z poprzed- 
nim tygodniem ilość pozostających bez 
pracy pracowników iimysłowych nie u- 
legła zmianie, natomiast fizycznych 
zwiększyła się o 350, przeważnie w gru- 
pach metalowej i włókienniczej oraz ro- 
botnikówj niewykwalitfikowanyche 


„ROBOTNIK“, sobota, 1 marca 1930 r. 


Z ZYCIA PARTJI 


KOMUNIKAT O. K. R. P. P. S. 
WARSZAWA - PODMIEJSKA, 


OK.R. P.P.S. Warszawa - Podmiejska po- 
daje Komitetom Dzielnicowym Okręgu Pod- 
miejskiego do wiadomości, że w dniu 2 marca 
b. r, o godz. 10 przed południem, w lokalu 
O. K, R., Długa 19, odbędzie się Konierencja 
Samorządowa z następującym porządkiem 
dziennym: 

1) Zagajenie ;2) Władze nadzorcze a Samo- 
rząd; 3) Gospodarka w Samorządzie; 4) Dys- 
kusja. 

Z uwagi na ważność przedmiotu, jakim jest 
zagadnienie polityki samorządowej w gmi- 
nach, oraz znaczenie samorządu w życiu pro- 
tetarjatu miast i wsi, Komitety Dzielnicowe 
dołożyć winny wszelkich starań, by Konfe- 
rencja była jalknajliczniej obesłana. Człon- 
kowie O. K. R. proszeni są o punktualna 
przybycie, 

O. K. R. WARSZAWA - PODMIEJSKA. 
Posiedzenie Egzekutywy odbędzie się wyjąt- 
kowo w poniedziałek, 3 b. m, o godz, 6 pp. 
punktualnie, 


yet tar kks 
. P. S; 


W poniedziałek, 3 marca, o godz, 6 wiecz, 
(Warecka 7) posiedzenie Egzekutywy OKR-u. 
w składzie następującym: Arciszewski, Bar- 
licki, Boczkowski, Haupa, Krzesławski, O- 
drobina, Raabe, Sieczkowski, Sieradzki, Wo- 
liniewska, Woszczyńska, Wąsik, Wilczyń- 
ski, Wysocki i Zawadzki Edward. 

+k 

W środę, 5 b. m., o godz, 6 wiecz., w lo- 
kalu przy ul, Wareckiej 7, plenarne posie- 
dzenie Warsz. Okr. Komitetu Robotn. P.P,S, 

Uroczystość Warsz. Organizacji Tramwa- 
jowej P. P. S. W niedzielę, dn, 2 marca, o 
godz. 10 rano, w sali Zw, Rob, Przem, Me- 
talowego, Leszno 53, odbędzie się uroczy- 
stość Rozwinięcia Sztandaru Warsz. Orga- 
nizacji Tramwajowej P. P. S, — Koła War- 
sztaty Główne. W programie przemówie- 
nia i część koncertowa. 


SOBOTA, 1 MARCA. 


Koło Budowy Parowozów. Godz, 6 (Lesa- 
no 53) zebranie członków Koła. 


MŁODZIEŻ 


Warszawska Org. Młodz. T. U. R., Koło 
im. L. Waryńskiego, W poniedziałek, dn. 
3 marca, o godz. 7,30, w lokalu przy ul, Dłu- 
giej 19, ogólne zebranie członków Koła, O- 
becność obowiązkowa, 

Egzekutywa Komitetu Centralnego Org. 
Młodz. T, U. R. odbędzie swe posiedzenie, 
w lokalu „Robotnika", w poniedziałek, dn, 
3 b. m., o godz, 7,30, a nie o 6, jak było za- 
powiedziane, 


RUCH ZAWODOWY 


Zebranie członków Związku Skórzanego 
(dalszy ciąg) odbędzie się w niedzielę, 2-go 
marca, o godz. 11 rano (Warecka 7, II p.). 


Ruch kult.-oświatowy 


Doroczna zabawa karnawałowa dzielnicy 
„Powązki“ PPS, W sobotę, dnia 1 marca r. 
b. w lokalu przy ul, Dzielnej Nr. 95, odbę- 
dzie się Doroczna zabawa karnawałowa, 
zorganizowana przez komitet dzielnicy „Po- 
wązki' PPS. W programie przewidziana jest 
część artystyczna, Między innemi turowcy 
z koła im. L, Misiołka odtańczą tańce ludo- 
we w kostjumach. Zaproszenia otrzymać 
można w sekretarjacie dzielnicy, oraz u tow 
Rybakowej codziennie. Towarzysze z innych 
dzielnic mile widziani! 

Zakończenie Karnawału, Zabawa tanecz- 
na odbędzie się dn. 2 marca, o godz. 8 w 
„Ateneum“ (Czerwonego Krzyża 20). Liczne 
niespodzianki i atrakcje. 

Koło im, M. Paszkowskiej, W niedzielę, 
2 marca, odbędzie się Wycieczka do Muzeum 
Anatomicznego, Zbiórka o godz. 10,30 rano 
przed Muzeum, przy ul. Chałubińskiego róg 
Oczki, Bilety w cenie 50 gr. do nabycia na 
miejscu zbiórki, 


RUCH KOBIECY 


Wydział Kobiecy P. P, S. Posiedzeńie 
Zarządu odbędzie się w sobotę o godz, 6 w. 
(Warecka 7). Sprawy ważne. Wszystkie 
członkinie proszone są o niezawodne przy- 
bycie, 4 (MIAR 


DŻ RETAE GE NĄ. GEYER 


Weneryczne skórne i niemoc elektro- 


leczenie, 


Dr. M ALTFELD 


8 — 11 r, 3 — 9 w. HOŻA 50 
(przy Marszałkowskiej) 


Niezamożnym ceny lecznicowe, 
Wener czne syfilis, tryper, niemoc 
y płciowa, gabinet elektro- 


leczniczy światło, 


Dr. Z. FAJNCYN 


Leszno 36. Przyjm. 9 r.—9 w. Ceny lecznicowe 


Weneryczne chor. u kobiet 
i dzieci, 


przyjmuje lekarka 
Miodowa 7, godz. 2—3 w lecznicy. 


; 
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- Wiadomości z całego kraju 


ZEBRZYDOWICE 


P.P.S. ZDOBYŁA 7 MANDATÓW PRZY WYBORACH 
DO WYDZIAŁU GMINNEGO 


Przy wyborach gminnych w Zebrzy- 
dowicach, odbytych dnia 16 luteg>, PPS 
uzyskała na 18 członków Wydziału gmin- 
nego 7 mandatów. Jest to nowy dowód 
wzrostu wpływów socjalistycznych. 

„Powstańcy” uzyskali jedea mandat. 


Dlatego też „Polska Zachodnia” zacięe 
cie milczy, bo jakże mówić o „prorzą- 
dowcach*, kiedy zwyciężyli socjaliści. 

Również w Pruchnej PPS pierwszy raz 
wystawiła własną listę, Zdobyliśmy je- 
den mandat. 


CHORZÓW 


REDUKCJA 500 ROBOTNIKÓW W PAŃSTWOWEJ FABRYCE 


Państwową Fabryka Związków Azo- 
towych w Chorzowie, wskutek katastro- 
falnego położenia rolnictwa, a zatem 
zmniejszeni azakupów nawozów sztucz- 


s 


nych, zredukowała pracę w fabryce i wy* 
mówiła pracę 500 robotnikom. Cbecnie 
fabryka ta zatrudnia 2.500 robotników, 


KOŁOMYJA 


SENSACYJNE PORWANIE 8-LETNIEJ DZIEWCZYNKI 
PRZEZ CYGANÓW 


Korespondent Ag. PRESS donosi: W Ko- 
łomyji koczuje już od dłuższego czasu wę- 
drowna grupa cyganów z „baronem” Ada- 
mem Gamonem, W pobliżu obozu cyfań- 
skiego mieszka od kilku lat  warszawianin 
Jarosław Teszner z rodziną, Córka pp. Tesz- 
nerów, ośmioletnia Jarosława, wracając ze 
szkoły, natknęła się na grupę młodych cyga- 
niątek, które zwróciły jej uwagę popisami 
gimnastycznemi. Starsi cyganie pochwycili 
w pewnej chwili Tesznerównę i ukryli ją w 
jednym z wozów, wtłaczając formalnie mię- 
dzy cyganiątka, Jeden z cyganów zdjął na- 
wet z dziewczynki jej nowy płaszczyk i ka- 
zał jej włożyć typowe łachmany cygańskie, 


Dopiero po kilku godzinach dziewczynka 
zdołała wymknąć się z wozu i zaczęła głoś- 


REEDA AAIEN NAGA OJO GEE EAA GERAN 


no krzyczeć, zwracając uwagę przechoda 


niów, 

Tymczasem już rodzice małej Jar ssławy 
nadbiegli, szukając jej czas dłuższy i rrzewi« 
dując jakiś wypadek. Dziewczynka z rodzi- 
cami powróciła do domu, do którego wkrótc 
ce przybyli w delegacji cyganie, grożąc 
śmiercią i podpaleniem domu, na wypadek, 
gdyby o zajściu zawiadomiono policję, Gdy 
ludność miasta dowiedziała się o niebezpie- 
czeństwie, grożącem małej  Tesznerównie, 
tłumnie przybyła na miejsce, żądając zlikv” '- 
dowania obozu cygańskiego. Policja ere.zto- 
wała kilkunastu cyganów, którzy odpowia- 
dać będą za rabunek, uprowadzenie dzizcka 
i gwałt publiczny, 


j 


Zycie i praca Robotniczej Warszawy 


SZOPKI B. B. S. 


W Państwowej Wytwórni Aparatów 
Telegraficznych, o której kilkakrotnie 
pisaliśmy, że jest miejscem skandalicz- 
nych wyczynów bebesowskich, zaszedł 
nowy fakt tego rodzaju: 

Delegacja B. B. S.-owska, po porozu- 
mieniu się z samym p. Jaworowskim i 
sprowadziwszy przedstawiciela swego 
związku, jakiegoś Będzika, usiłowała 
rozpętać strajk w warunkach dla robot- 
ników bardzo ciężkich, A o co? Może 
ktoś pomyśli, że w obronie robotników, 


czy ich zarobków. Otóż nie, W obro- 


nie wydalonego kierownika p. J. Ję- 
drzejewskiego, filara BBS., którego go- 
spodarkę robotnicy wytwórni dobrze 
znają. 

Delegacja, nie mając szans wywołania 


LIKWIDACJA ZATARGU W 


W inspektoracie pracy III obwodu, 
pod przewodnictwem inspektora pracy, 
p Podgórskiego, odbyła się dwustronna 
konferencja ,w sprawie koniliktu w fa- 


w P. W. A. T. T, 


strajku w obronie niepopularnego człon* 
ka administracji, usiłuje potrzebę straj- 
ku umotywować rzekomą możliwością... 
oddania wytwórni w prywatne ręce. 

Rozumiemy zdenerwowanie menerów 
BBS. z p. Dzierżanowskim na czele, lecz 
to jeszcze nie powód pchać do strajku 
robotników, wycieńczonych od dłuższe- 
go czasu niepełnym tygodniem pracy. 
Robotnicy, by unikhąć nacisku, używa- 
nego przez BBS. w głosowaniach, uch- 
walili wniosek, iż decydować będą a 
strajku w tajnem głosowaniu w dniu 1 
marca. My zaś ze swej strony ostrzega- 
my ogół robotników przed zgubnemi 
skutkami; jakie mogą wyniknąć z bez- 
podstawnego strajku, forsowanego przez 
bebesowską demagosję. 


FABRYCE BR. HENNEBERG 


bryce Braci Henneberg, 

Po dłuższej dyskusji doszło do poró* 
zumienia. Praca wznowiona będzie od 
poniedziałku 3 marca. 


STOSUNKI W WARSZAWSKICH HOTELACH 


Co na to główny 


W żadnych bodajże ośrodkach pracy 
niema tak skandalicznych warunków, 
jak w mających już wyrobioną pod tym 
względem reputację — hotelach stolicy. 

Pisaliśmy już o tem niejednokrotnie, 

Dwutysięczna rzesza pracowników 
pozbawiona jest zupełnie prawa korzy: 
stania z obowiązujących u nas ustaw 
socjalnych. A więc wyliczmy pokrótce: 

1) Urlopy nie są wprowadzone w ży- 
cie, w nielicznych zaś wypadkach wy- 
zyskania urlopu, płatny on jest w sto- 
sunku śmiesznej pensji (bez świadczeń) 
t. j} 5 — 40 zł za dwa tygodnie... 

2) 8-godzinny dzień pracy — niezna- 
ny! Stoi to w ścisłym związku z obec- 
nym systemem zarobkowania (napiwki). 
Właściciele absolutnie nie idą na wpro- 
wadzenie racjonalnego zarobku: pro- 
centów, 

3) Pracownicy są ubezpieczeni w Ka- 
sie Chorych na śmiesznie niskie sumy —— 
nie zgodne z rzeczywistemi zarobkami. 

Kasa Chorych m. Warszawy traci z 
tego tytułu sumy, sięgające dziesiątków 
tys. zł). W konsekwencji pracownicy 
unikają Kasy Chorych, gdyż przy świad- 
czeniach otrzymują grosze, 

4) Uczniowie (młodociani) nie są zu- 
pełnie posyłani do szkół dokształcają- 
cych. 

5) Warunki mieszkaniowe—a w szcze- 
gólności w dzielnicach żydowskich — 
są straszne. 

W dziurach, przeznaczonych na skła- 
dy rupieci, komórkach, pod schodami 
itp, — mieszkać musi numerowy czy 
numerowa, często zupełnie bez światła 
dziennego. 

Dodać też należy, iż nie otrzymują 
oni pożywienia — tak, iż nieraz całe 
dnie są bez ciepłej strawy,.. 

Publiczność „Europejskich, „Polonji”, 
czy też wreszcie „Włoskich” i „Wenec- 


Inspektor Pracy! 


kich” hoteli — która korzysta z cięł- 
kiej pracy tych nieomal-że rzymskich 
niewolników — niema nawet pojęcia, 
jak wyzyskiwani są pracownicy przez 
ludzi, którym za pokoje płaci takie sło- 
ne ceny... 


Oddział warszawski pracowników ho« 
telowych Z. Z. P. P, G.-H. niejednokrot= 
nie zwracał się w tych sprawach do or- 
ganów Inspekcji Pracy. 


Niezliczone konierencje nie dawały 
żadnych pozytywnych rezultatów. 


Oprócz zrzeszonych, w Naczelną Or- 
ganizację Polskiego Przemysłu Hotelo- 
wego, właścicieli — jest bezwzględny; 
nie idą oni na żadne postulaty, mające 
zmienić istniejący straszliwy stan. 


To też czas już najwyższy, aby Ins- 
pekcja Pracy, korzystając z uprawnień! 
wynikających z 5 i 21 artykułów, rozpo” 
rządzenia Prezydenta R. P. „o Inspekcji 
Pracy”, dokonała wizytacji hoteli, ba- 
dając te „warunki“, które są wprost 
hańbą dla Min. Pracy i naigrawaniem 
się z ustawowych rozporządzeń!! 


Ostatni numer „Gastronoma”, organu 
związkowego, m, in. wyjaśnia — iż naj- 
większą odpowiedzialność za te stosunki 
ponosi p. H. Kozieradzki (dyrektor hot. 
„Polonja'), prezes Nacz. Org. Polskie: 
go Przem. Hotel., pełniący jednocześnie 
obowiązki zarządcy interesów znanego 
magnata, pana Przeździeckiego. 


Grypę, kaszel i bronchit „uleczysź 
systematycznem piciem szczawnickich wód 
kruszcowych „Stefana“ i „Józefiny*. 
Choroby żołądka i przemiany materji usunie 
Ci szczawnicka ,„Magdalena''i „Wanda ` 
Do nabycia w aptekach i składach aptecz. 


PU dł Nr. 58 PRZREPONECE E E E TOK BYRONA 


Dziś w tentruch miejskich 
Wielki 


o8w. „Tosca” 


Narodowy 
o 8 w. „Bal w obłokach” 
Nowy 
o8w.„Magja* 
Letni 


o 8 w. „Mąż naszej panienki" 
SDE IZERSKIE TKE M I? m oa 


TEATR „ATENEUM" (ul. Czerwonego 
Krzyża 20) Codziennie o godz. 8 wiecz, „Ka. 
rol i Anna", głośna sztuka L, Franka, cie- 
sząca się niebywałem powodzeniem. 

Teatr Wielki, Dziś „Tosca”. W niedzielę 
„Cyganecja”, W poniedziałek, jak zwykle, 
Opera nieczynna, we wtorek „Megae”. 

Teatr Narodowy, Jeszcze tylko przez pięć 
dni z rzędu „Bal w obłokach”, poczem na 
repertuar wejdzie głośna aka T. Rittne- 
ra „Don Juan" ,z której próby pod kierun- 
kiem J. Osterwy dobiegają końca. 

Jutro o godz, 3,30 popoł, po cenach zni- 
Łonych „Kres wędrówki”, 

Teatr Nowy. Codziennie „Magja”. 

Teatr Letni, Dziś „Mąż naszej panienki”, 

W niedzielę o godz. 4 popoł. „Książe mał- 
tonek". 

Teatr Polski. Dziś i jutro „Melodramat", 

Ww niedzielę o godz. 3,30 popoł. „Melodra- 
mat". 

Teatr Mały. Dziś powtórzenie premiery 
sztuki B, Shaw w przekładzie Fl. Sobieniow- 
skiego p. t „Związek niedobrany”. 

Teatr „Qui Pro Quo", Codziennie wielka 


aktualno . polityczna rewja p. t. „Dokoła 
Bartel". 
Morskie Oko. „Gwiazdy Warszawy", 
Operetka Warszawska (ul. Marszałkow- 
ska 114). Dziś „Niecałowana żonka". 
„Wesoły wieczór”. Dziś rewja „Weź 
mnie", 
Teatr „Momus“, Senatorska 29. Dziś 


„Siódme niebo", 

Szopka Polityczna (Nowy Świat 19). Dziś 
„Szopka polityczna”, 

Jutro trzy przedstawienia Szopki o godz, 
5, 7,15 i 9,30, 

Teatr Mignon, Marszałkowska 81 b. Dziś 
rewja p. t.: „Na księżycu”. 

Teatr Capitol. Codziennie występy artys- 
tyczne. 

Recital J, Śliwińskiego. W niedzielę o 
godz. 3 popoł. odbędzie się w gaci 
recital J, Śliwińskiego. ` 

Z Filharmonji, Jutrzejszy poranek muzycz- 
ny poświęcony będzie - muzyce _ rosyjskiej. 
Dyryguje p. Zb. Dymmek, Solistami bęaą 
pps art, Opery W. Wermińska i B. Ginz- 
turg (wiolonczela). x 

Recital śpiewaczy Polińskiej - Lewickiej. 
We wtorek, 4 b. m., wystąpi w sali Konser- 
watorjum z itenni recitalem śpiewaczym 
śpiewaczka operowa M, Polińska-Lewicka, 
która, przy akompanjamencie I, Resenbau- 
ma, wykona szereg popularnych aryj opero- 
wych, oraz pieśni kompozytorów polskich i 
obcych. Bilety Marszałkowska 98, 

Balet Bodenwieser w  Konserwatorjum. 
Dziś drugi i ostatni występ słynnego baletu 
Bodenwieser, W programie 19 efektownych 
tańców zespołowych i solowych. Bilety Mar. 
szałkowska 98, 

Tombola — Bal maskowy artystów Teatrów 
Miejskich, Dziś o godz, 12 w nocy w Salach 
Redutowych i Teatru Wielkiego zakończenie 
tegorocznego karnawału na Tomboli Balu 
Maskowym Artystów . Teatrów Miejskich. 
Trzy orkiestry Nagroda za najpiękniejszy ko- 
stjum; konkurs tańców, niespodzianki, 
Loże i bilety wejściowe sprzedają wszyst- 
kie kasy Teatrów Miejskich. 

Poranek Baśni i Komedyjek w Capitolu. 
W niedzielę dn 2 marca o godz, 12.30 w poł, 
potrójny program dla dzieci: baśń „Czterech 
konkurentów", „Wicuś i Wacuś”, oraz „Mi- 
chałek Mędrałek*”. 

„Kopciuszęk” i Bal Dzieci w „Hollywood", 
W niedzielę o 12.15 „Kopciuszek” i bal dzie- 
ci 

„Król Śpioch" w Komecie, (Premjera) W 
niedzielę o 12.15 „Król Śpioch” i „Błazenek”. 

Teatr „Capitol*, Występy sił artystycz- 
nych, 

Przedstawienie dla dzieci w Teatrze Pol- 
skim. W nadchodzącą niedzielę o g. 12-ej w 
poł, ostatnie w tym sezonie przedstawienie 
dla dzieci Odegrane zostanie czarodziejskie 
widowisko w 6-ciu obrazach ze śpiewami i 
tańcami p, t, „Bal u Króla Pajacyka”, 


ORO OT O PETE RE DA, 
WARSZAWSKI ODDZIAŁ T. U. R. 
urządza 
w środę, 5 marca, o S-ej wiecz. w sali 
_ tow, Higjenicznego (Karowa 31) 

odczyt 
STANISŁAWA THUGUTTA 
pod tytułem 
„DYKTATORZY”. 


Bilety w cenie zł, 2, 1 i 50 gr, do na- 
bycia w Księgarni Robotniczej, Warec- 
ka 9, w OKR. PPS. i w drodze organi- 
zacyjnej, Członkowie organizacji ko- 
rzystają z 50 proc, ulgi 


TEATR | MUZYKA 


TRAGEDJA 


W szpitalu św. Rocha zmarła przywiezio- 
na wczoraj przez Pogotowie 26-letnia Bogu- 
sława Misinówna, która, w celu pozbawie- 
nia się życia, otruła się kwasem solnym w 


WÓZ MIĘDZY 


Wczoraj o godz, 7,30 na pl. Zamkowym 
wprost Zamku zdarzył się wypadek, który 
był powodem zatamowania ruchu tramwa- 
jowego na przeciąg 30 minut, Elektrowóz 
linji „5”, jadąc w stronę mostu Kierbedzia; 
najechał na wóz przejeżdżający przez tor, 
jadący również w stronę mostu, Wóz ten, 
parokonny, należący do fabryki octu Gu- 
stawa Keilicha, wyg „ wtłoczony pomiędzy 
drugi tramwaj tinji „A”, jadący w tym cza- 
sie w stronę Krakowskiego Przedmieścia. 
Z powodu spadku, motorowy z linji „5”, W. 
Kąkol, nie zdążył wagonu zahamować, wsku- 
tek czego konie były wleczone na przestrze- 


„ROBOTNIK“, sobota, 1 marca 1930 r. 


SŁUŻĄCEJ 


mieszkaniu swej chlebodawczyni. Przed 
śmiercią Misinówna zeznała swej rodzinie, 
że przyczyną samobójstwa było maltreto. 
wanie jej przez chlebodawczynię, 


TRAMWAJAMI 


ni kilku metrów, Dyszel m wiłoczył się 
pomiędzy koła „czwórki”*, W jednej chwili 
nastąpiła przerwa w ruchu tramwajowym. 
Na miejsce wypadku przybyło Pogotowie 
tramwajowe z remizy na Pradze, Jeden z 
koni został ranny w 2-ch miejscach, Przy 
wozie złamane dyszel i resor, W tramwa- 
ju linji „4* wybitych kilka szyb. Dziwnym 
zbiegiem okoliczności wszystkie butelki z 
octem, znajdujące się na wierzchu wozu — 
ocalały, Zaznaczyć należy, że z powodu 
tego wypadku wszystkie tramwaje stanęły 
na moście, na ul. Miodowej i na Krakow- 
skiem Przedmieściu aż do ul, Trębackiej, 


SMIERTELNY SKOK DO WISŁY 


Wczoraj około godz. 11 z bulwaru na Wy- 
brzeżu Gdańskiem, w pobliżu mostu Kolejo- 
wego, skoczył do Wisły jakiś mężczyzna. 
Tonącemu pośpieszyli na ratunek rybacy 
oraz post, komisarjatu rzecznego: F, Kar- 
dasiński i F, Szlak. Po 10 — 12-minutowych 
poszukiwaniach policjanci wydobyli despe- 
rata i — jako dającego jeszcze oznaki ży- 
cia — przewieźli do kkomisarjatu rzecznego. 
Tam przybył wkrótce lekarz Pogotowia. 
Mimo długotrwałych i usilnych zabiegów, 


Na rogu ul. Chocimskiej i Humańskiej, 
22-letni S. Strójwąs, murarz (Madalińskie- 
go 63) spadł z rusztowania, z wysokości I-go 
piętra, doznając potłuczenia ikolan, Pogoto- 
wie, po opatrunku, przewiozło poszwanko- 


WYPRAWA 


Wczoraj w nocy niewykryci złodzieje, za 
pomocą podkopu z piwnicy, należącej do 
adwokata Czopowskiego, dostali się do hur- 
towni aptecznej A. Chronowicza, przy ul. 
Oriej 8, a mieszczącej się pod mieszkaniem 
b, ministra ekarbu Czechowicza. Tam zło- 
dzieje splądrowali cały Jokal, rozbili szu- 
flady w biurkach i w jednej znaleźli 3,600 zł, 
i 100 <wlarów gotówką. W drugiej szufla- 
dzie zmaleźli klucze od kasy ogniotrwałej, 
którą otworzyli, zabierając z niej różne 
kosztowne specyfiki zagraniczne oraz nar- 


Dziś na boisku Skry o godz, 14 odbędzie 
się mecz piłkarski Gwiazda — Znicz, a o 
godz, 12 przedmecz Gwiazda II — Maraton. 
W lokalu Makabi o godz, 20 mecz bokser- 


INDYWIDUALNY BIEG 17 KLM. W OSLO, 
Wczoraj rozegrany został bieg narciarski 
indywidualny na 17 kim, o mistrzostwo Eu- 
ropy przy udziale 86 zawodników. Bieg ten 
wygrał Rudstuenen (Norwegja) 1:19:58 przed 
Brodahlem (Norwegja) 1:20:24 i T. Lapalai- 
nenem (Finlandja) 1:20:30, Z zawodników 
polskich najlepszym był K, Szostak 1:31:34, 
dalej B, Czech 1:34:12, A, Szostak 1:39:03 i 
Z. Motyka 1:45:59, 

WOJSKOWY BIEG 28 KLM. W OSLO, 
W Oslo rozegrany został również wojsko- 


Na zawodach narciarskich o mistrzostwo 
Tatr w Westerowie rozegrano w pierwszym 
dniu bieg sztafetowy 3 x 7 klm., przyczem 


DZIŚ. 
11,58 — 12,05, Sygnał czasu, Hejnał z wie- 
ży Marjackiej w Krakowie, 12,05 — 13,00. 
Muzyka z płyt gramofonowych. 13,10. Ko- 
munikat meteorologiczny. 13,20 — 15,00. 
Przerwa. ` 15,00. Komunikat gospodarczy. 
15,20 — 15,45. Przerwa. 15,45, Komunikat 
Komitetu Floty Narodowej. 16,15 — 16,35, 
Muzyka z płyt gramofonowych. 16,35. 
Skrzynka pocztowa, 17,00 — 18,00. Nabo- 
żeństwo z Ostrej Bramy w Wilnie, 18,00, 
Słuchowisko dla młodzieży z Warszawy 
p. t. „Mit grecki o Perseuszu”. 19,00. Roz- 
maitości, 19,25, Centralne Tow. Organizacji 
i Kółek Rolniczych do swych członków, 
19,40 — 19,50. Komunikaty P. A. T. 19,58— 
20,00, Sygnał czasu. 20,00, Wiadomości bie- 
żące. 20,15, Feljeton p. t. „Epoka Offenba- 
cha”, 20,30, Muzyka operetkowa, W przer- 
wie Komunikat teatrów miejskich. 22,00. 
Feljeton p.t, „W. stambuiskiej kawiarni". 
22,15; Komunikaty: meteorologiczny, poli- 
cyjny, sportowy, 22,25, „Ostatnia fala". 22,35, 
Komunikaty P, A, T, 23,00 — 24,00. Muzy- 
ka taneczna. 
JUTRO. 

10,15. Nabożeństwo z Katedry Poznań- 
skiej. 1158 — 12,10. Sygnał czasu, Hejnał z 


' Gandi, nasz przywódca”, 


uratowanego nie zdołano przywrócić do ży- 
cia, Ze znalezionych przy denacie doku- 
mentów okazało się, że jest to 60-letni A. 
Filipow (Stalowa 57), numerowy w porze 
letniej w łazience Skwarskiego na Wiśle, 
zaś w zimie — dozorca nocny. Filipow 
prawdopodobnie nosił się z zamiarem samo- 
bójczym, gdyż w kieszeni denata znalezio- 
no 2 buteleczki z esencją octową. Powód 
samobójstwa nieustalony. 


UPADKI Z RUSZTOWAŃ 


wanego do domu. Pożądane byłoby, aby od- 
powiednie władze sprawdzały wszystkie 
rusztowania, które w porze zimowej, w cza- 
sie zmiennej pogody, mogły ulec uszkodze- 
mu, 


KASIARZY 


kotyki. Wartość i ilość skradzionych arty- 
kułów — na razie nie ustalona, Zaznaczyć 
należy, że przed dwoma laty również nie- 
wykryci złodzieje, przez okno na parterze 
od ulicy, skradli różne kosztowne towary 
apteczne, wartości 18,000 zł, Na miejscu 
przestępstwa znaleziono łomy, świdry, bo- 
ry, lampkę elektryczną, kłębek szpagatu í 
kilka toreb papierowych. Skład jest ubez- 
pieczony od kradzieży, lecz wartość skra- 
dzionych wczoraj towarów jest większa od 
sumy ubezpieczenia, 


s 


ZE SPORTU 


DZISIEJSZE IMPREZY SPORTOWE 


& 


ski Makabi — ŻASS, 

W lokalu Czarnych mecz ping-pongowy z 
serji spotkań o mistrzostwo WRSKO, Czar- 
ni — Żar, 


BIEGI NARCIARSKIE O MISTRZOSTWO EUROPY W OSLO 


wy bieg indywidualny ze strzelaniem na dye- 
tansie 28 klm. przy udziale 367 zawodników. 
Z Polaków startowali członkowie patrolu z 
Kurasiem na czele, jednak nie potrafili za- 
jąć zaszczytnego miejsca. Wyniki biegu, 
wraz z punktacją za strzelanie przedstawia- 
ją się następująco: 1) Vallama (Finlandja) 
2:34:13, 2) Olsem (Norwegja) 2:38:08, 3) Om- 
sedt (Norwegja) 2:38:12, Następnie idą sa- 
mi Skandynawowie, a pierwszym z Cze- 
chów był Nemetzky na 15-em miejscu 
2:4326. Polacy jeszcze dalej, 


SUKCES POLSKICH NARCIARZY W CZECHOSŁOWACJI 


| 
Co 1 


zespoły polskie odniosły tu wielki sukcee, 
zdobywając pierwsze miejsce 1:24:39, dru- 
gie miejsce 1:25:17 i czwarte miejsce 1:28:13, 


warszawskie radjo? 


wieży Marjackiej w Krakowie, Komunikat 
meteorologiczny. 12,10, Poranek symfonicz- 
ny z Filharmonji Warsz., organizowany przez 
Wydział Oświaty i Kultury Magistratu we- 
spół z Dyr. Koncertów Symfonicznych, Wy- 
konawcy: Orkiestra  filharmoniczna, Zb. 
Dymmek (dyr.), W. Wermińska (śpiew) i B. 
Ginsburg (wioloncz.), W programie muzyka 
rosyjska. 14,00, Zebranie Koła młodzieży 
rolniczej. 14,50. St, Niewiadomski: a) Na go- 
dy, b) Lny — odśpiewa p. M. Modrakowska. 
15,00. Dalszy ciąg zebrania, 15,20, Koncert. 
16,00, „O naszych zwyczajach zapustnych”, 
16,20 — 16,40, Muzyka z płyt gramofonu- 
wych. 16,40. Odczyt p.t. „Z dziwów instynic- 
tu u owadów”. 16,55 — 17,15. Płyty gramo- 
fonowe. 17,15, „Żandarm Europy“, 17,40. 
Koncert. Reprezentacyjny Orkiestry Pol. 
Państw, pod dyr. Al, Sielskiego. 19,00. Roz- 
maitości. 19,25. Feljeton p. t. „Mahatma 
19,40. Odcżytanie 
programu na dzień następny, Wiadomości 
bieżące, 19,58 — 20,00. Sygnał czasu, 20,00, 
Kwadrans literacki, 20,15, Koncert narodo- 
wościowy poświęcony Czechosłowacji, 22,15. 
Komunikaty: meteorologiczny, policyjny, 
sportowy, P. A. T. 23,00 — 24,00, Muzyka 
taneczna z cukierni „Polonja” w Poznaniu. 
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46 Marszałk. 125 
Pocz, g. 49% 


REWJA „LAPITO 


SLIM (Karol Dane) 
George K. Artur oraz piękna Józefina Dunn 
w tryskającej humorem i doeoipem szam- 
pańskiej komedji p. 


„AWANTURY CHIŃSKIE" 


Na scenie Wielka Rewja w której 
udział bierze T. Faliszewski p. t. 


COLOSSEUM . Nowy Świat 19 
Pocz. o godz. 6-ej. 
Najpotężniejsry hymn ku czci bohaterstwa 
p.t POŻAR ŚWIATA 
w rol. gł. Liljan Hall Davis bohaterka 
filmu .„Wołga, Wołga i John Stuart 


Na scenie wielka rewia p. t. 
Logiczna nidorzeczność 
Udział biorą: S. Rylska, Mila Kamińska, 
Elvi i Mortieff, K. Szerszyński. K. 
Chrzanowski, S. Cywiński i zespól 
baleto Colosseum; 


KRONIKA 


STAN POGODY. 


Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisięjszym: Po rannych oparach w ciągu 
dnia pogoda słoneczna, dość Koce i cicha. 
Nocą przymrozki. , 


Zabawa taneczna Zw. Handlowców. Zwią- 
zek Handlowców (Sienna 16) zaprasza na 
zabawę, która odbędzie się w niedzielę, dn. 
2 marca, o godz, 7 wiecz, Na atrakcje zło- 
żą się: szereg kompozycji tanecznych Koła 
Artystycznego Związku, występ humorysty 
Kaczorowskiego oraz powiększona doboro- 
wa orkiestra. Dochód przeznaczony jest na 
cele kulturalno - oświatowe, Ceny biletów 
dla członków zł, 3, dla gości zł. 4. 


Rejestracja posłańców, W poniedziałek, 
3 b, m, w drugim dniu dorocznej rejestracji 
posłańców, do działu ruchu kołowego wy- 
działu przemysłowego Magistratu (Bednar- 
ska 4) w godz. od 9 do 13 winni zgłosić się 
posiadacze numerów z r. 1929 od 101 do 200. 


Kursy przygotowawcze do egzaminów u- 
rzędniczych. Zarząd Główny Stow, Urzęd- 
ników Państwowych Rz. P. zorganizował 
Kursy przygotowawcze do egzaminów urzęd- 
niczych -dla urzędników H i HI kategorji 
Wykłady rozpoczną się w dniu 7 b. m, Bliż- 
szych informacji udziela Zarząd Główny S. 
U. P. w Warszawie, ul. Chmielna 17 m. 5, 
telefon 132-80. 


(0 wyświetlają kina? 


Astra; „Ostatni romane”, 

„Apollo; „Uroda życia". 

"Atlantic: „Czterech djabłów”. 

Casino: „Złote piekło” z Dolores del Rio. 
Capitol: „Awantury chińskie”, 

Colosseum: „Pożar świata”, 

Filharmonja: „Miłość księcia Sergjusza”. 
Miejski: „Samotni” z Barbarą Kent. 
Pan: „Higjena seksualna”, 

Palace: „Zadatek na szczęście”. 

Quo Vadis: Nieczynny. 

Splendid: „Białe cienie". 

Stylowy: „Król gór" z Barrymorem, 
Światowid: „Skrzydlata flota”, 

Tęcza: „Szalony książę" z Joanną Craford. 
Wisła; „Halka” — Moniuszki, Polski film 
śpiewno-dźwiękowy. 

Wodewil: „Ludzie nocy". 

Znicz: „Miłość na rozdrożu”. 

Akropolis: „Kiki”, (Wznowienie). 

Bajka: „Zdrada stanu”. 
' Hollywood: „Szatańska miłośćć”. 
Heljos: „Halka”, 

Muza: „Księżniczka Olala”. 

Kino „Promień”. „Diabeł”. 

Riviera: „Grzeszna miłość”. 

Stella: „Egzotyczna kochanka”, 

Sokół: „Grzeszna miłość”, 

Tombola: „Życie zaczyna się jutro” 
Uciecha: „Studentka”, 

Italja: „Zdrada stanu”, 

Kometa: „Czarne domino”. 

Lux: „Córka pułku. 

Mewa: „Prawo męża” 


KINO- 646 Nowy-Świat 40. 
REWJA „PAN Na scenie rewja. 


Nigdy niewyświetlany film rewelacyjny 


» t „HIGJENA SEKSUALNA" 


Z rozporządzenia władz 
oddzielne SEANSE dla pań i panów. 
DLA PA og. 40 i 6 pp. 

DLA PANÓW o g. 8 i 10 wiecz. 
Fotosy do tego filmu nie moga być być wy- 

„ stawiane na widok publiczny. 
WEJŚCIE paniom i panom 
EM bezwzględnie wzbronione. 


Kino-Teatr „AST RA“ D az A 
Na ekranie, Wielki film sezonu 


OSTATNI ROMANS 


W roli głównej Iwan Petrowicz 
Na scenie 


Występy Artystów scen Polskich 


Dojazd tramw. 1, 2, 2a 8 i Z. 
W celu uniknięcia natłoku prosimy o przyby» 
wani cześniejsze seanse, 


e na w: 


z TAMKA 34 
Kino WISŁA vis a vis Cyrku 
Uroczysta premjera polskiego filmu 
śpiewno-dźwiękowego wyświetlanego 
na aparatach wszechswiatowej sławy 
„Goetz Mouvie-phone" 


„II A L H A“ 


w/g nieśmiertelnej opery St, Moniuszki 

Partję tytułową Jontka śpiewa syay 

artysta Opery Warszawskiej Stanisław 
Gruszczyński 


f£ Nowy 


„CASIN Pocz. o $. 4, 6, 8, 10. 


Ceny biletów dla młodzieży zniżone | 


DOLORES del RIO 


oraz popularny SLIM 
w arcydziele pionin produkcji 
„METRO-GOLDWYN*" 


reżyserji CLARENCE BROWNA p.t. 


a ZŁOTE PIEKŁO = 


KINEMATOGRAF ała = PAŃ 


Hi 
Pocz. 6 6%, Soboty i niedziele 5 p 
Film eajelsej reż. Dr. Pawła FEJO SB 
cji: 


„SAMOTNI. 
w wysoce artystycznej inte 

RYON'A 
ALU 1929/30 


BARBARY KENT, oraz PY? 
Superfilm prod. 
AEAN 


SOBOTY I NIEDZIELE o godz, 11.45 
SEANSE POPULARNE 


8 Aa: na saa miejsca po 20 kui 


DOO. 00000000 oaee aoeeoe oeoo ool 


KINO- Śniadeckich 5 


REWJA „ZNICZ" róg Marszałk, e 10s 


Pocz. A T a O święta o 
To czego wadę zy doj nie widziała 


MIŁOŚĆ NA ROZDROŻU 


w roli głów, Olga Czechowa I Hans Stūre 
Na scenie rewja p.t. A KUKU.., A KUKU... 
Udział biorą: Niuta Bolska, W. Zdanowicz, 
M. Danecki. 
Od dziś! Zespół baletu Trzosalski Girls 
Ceny miejsc zł. 1 i 1.50. 


OCIDOOODAOODOOLO 


dźwiękowe TĘCZA” 


Przejazd 9 (obok 
Pałacu Mostowskich) 


Początek seansów: 4.15, ost. 10.15 


Wielki film dźwiękowy p. t. 


Na froncie nic nowego... 
W rolach atyszch: agi O'Brien 
Nad program: AGA dźwiękowy 


Fox'a chór „Kentucky Singers'* oraz 
słynny zespół Rewelersów. 


SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW W OGŁO- | mm 


SZENIACH. 
Zat mei” za Pre AE PORY ROBA. 


2 WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dewizy New-York 8,903, dolary 8,87, ka- 
bel 8,92. Dewizy europejskie miały tenden- 
cię nieco mocniejszą, W obrotach między- 
bankowych płacono za dewizy Berlin 212,78, 
Na rynku prywatnym dolary 8,87%, ruble 
złole 4,67%, czerwońce sowieckie 1,69 do- 
arów, 

Na rynku akcyjnym tendencja niejednoii- 
ta. . Zwyżkowały Bank Polski ze 164 na 
164,50, Lilpopy z 23,50 na 24. W dziale 
papierów procentowych mocniejsza 5% Pre- 
m wa Poż. Dolarowa, która podniosła się 
z 78,50 na 79,75, słabsza natomiast 4% Pre- 
mjowa Poż, Inwest, która obniżyłą się ze 
130,50 na 130,00, Listy zastawne bez zmian. 


PB TORY CFC aa NG AÓENE a a 

Kartki zniżkowe do Ateneum ważne na 
każde przedstawienie nabywać można u 
tow. Klimowej, Leszno 53, i tow. Rybako- 
wej, Warocka 7 
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8 WODEWIL STET e 
Zamiast występów scenicznych ceny 

; zniżone Zł, 19 i 2 


# „LUDZIE NOCY" 


sensacja LONDYNU 
w rol. gł. Jack Trevor i Nien-Son-Ling 


REKORDOWA OBSADA 
Najnowszego filmu polskiego p. t. 


„DUSZE W NIEWOLI“ 


w/g Bolesława Prusa. — | 
LUDWIK SOLSKI, ZOFJA BATYC- 
KA—MISS POLONJA, ALICJA HA- 
LAMA, MAYA RUDZKA, MIECZY- 
SŁAW CYBULSKI i BOLESŁAW MIE- 
RZEJEWSKI 
ASA: wkrótce w kinie 


„COLOSSEUM“ 


4 


UEEZEB Str. 6 


„ROBOTNIK“, sobota, i marca 1930 r. 


| 


Nr. 58 E 


W państwie „czarnych Koszul“ 
Rządy Mussoliniego w świetle faktów 


Na półkach księgarskich ukazała się 
rewelacyjna książka b. rzymskiego ko- 
respondenta „Robotnika tow. Ryszar- 
da Wintera p. t. „Duce w świetle fak- 
tów”. Książka ta, daje obraz postaci 
Mussoliniego oparty na starannie zè- 
branym materjale faktycznym. Tow. 
Winter podając fakty i tylko fakty, daje 
możność czytelnikowi wyrobienia sobie 
samodzielnego poglądu na faszyzm, Mus- 


i 


Kawałeczki stłuczone szkła padają ze 
szmerem na ziemię, 
A po chwili już nic nie słychać... 


| 


Na ulicy znów panuje spokój, a Tybz , 


spokojnie płynie w murowanych brze- 
gach, lśniąc w słońcu srebrzystą falą 
swoich wód... i 

Działo się to w roku Pańskim tysiąc 
dziewięćset dwudziestym i czwartym, w 
Nowej Ery stuleciu dwudziestym, w bia- 


zA 


DYKTATOR I JEGO ZBIRY. í 
Mussolini odbywa przegląd milicji faszystowskiej, która wznosí w górę, na znak go- 
towości dla rozkazów dyktatora — sztylety, ulubioną broń skrytobójców, 


soliniego i jego wielbicieli. W  zwięz- 
łych, żywych obrazach przesuwa się 
przed oczami czytelnika martyrolośja 
narodu włoskiego, błędy towarzyszy 
włoskich, potworny cynizm i zezwie- 
rzęcenie Mussoliniego i jego siepaczy, 
serja mordów, podpaleń i napadów, 
zwróconych przeciw działaczom robot- 
niczym oraz t. p. kwiatki dyktatury 
„czarnych koszul”, Jak wygląda taka 
nieskrępowana „partyjnictwem” i „sej- 
mokracją” dyktatura, można się przeko- 
nać chociażby z poniżej podanych wy- 
jątków z książki tow. Wintera. 

ZAMORDOWANIE MATTEOTTIEGO, 

Dnia 10 czerwca, o godzinie 4 po po- 
łudniu Mattegtti wyszedł z domu, aby 
udać się do parlamentu. Przechodząc 
nad Tybrem, przez Lungotevere Arnalda 
da Brescia, zauważył jadący samochód. 
Auto przejechało obok niego, lecz nie- 
bawem zatrzymało się. Jacyć ludzie, 
a było ich czterech, wyskoczyli z sa- 
mochodu i w jednem oka mgnieniu rzu- 
cili się na Matteottiego. 

Zawrzała straszliwa walka. 

Napastnicy usiłują obezwładnić Mat- 
teottiego. Broni się on rozpaczliwie. 
Jest atletycznie silny, więc udaje mu 
się na chwilę wyrwać z rąk napastników. 
Lecz już po chwili 4 pary rąk opadają 
go znów i Matteotti musi ulec. Nie mo- 
że sobie dać rady z przytłaczającą prze- 
mocą, próbuje więc wołać o pomoc: 

— Aiuto! Aiuto! (na pomoc, na po- 

moc). 
Lecz nikt nie przychodzi z pomocą. 
Ludzie boją się. Rozumieją, że faszy- 
ści napadli na kogoś i rozprawiają się 
z nim po swojemu. 
faszystowskich pałek i oleju rycynowe- 
$o — więc siedzą cicho... 

Zbiry kneblują tymczasem  Matteot- 
tiemu usta, krępują go i wrzucają do sa- 
mochodu jak kłodę drzewa. 

Samochód rusza, 

Słychać jeszcze odgłosy zwierzęcej 
"walki, szalejącej w samochodzie. 

Słychać przeraźliwy brzęk  pękającej 
szyby, wywalonej kopnięciem nogi Mat- 
'eottiego. 


po mae aa o mow w w R w w W 


K L U B 
WIOŚLARSKI 
„WISŁA' 
ZAPRASZA NA 


tóry odbędzie si 


Poszukiwanie 


Redaktor Naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


A ludzie. boją się: 


w dniu 1 marca o godzinie 11 wiecz. 


t w SALONACH URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH — N 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warsz 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr, 
i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. 


ły dzień czerwcowy, na ulicach dużego 
miasta europejskiego. 

TRZECI ZAMACH 

NA MUSSOLINIEGO, 

Trzeci zamach na Mussoliniego 
był się 31 października 1926 r. 

Pomyśleć: trzy zamachy*w ciągu jed- 
nego półrocza... 

W dniu tym, a była to niedziela, Mus- 
solini przybył do Bolonji, gdzie miał 
zainaugurować wspaniały stadjon spor- 
towy na 50 tysięcy miejsc. 

Uroczystość odbyła się z wielką pom- 
pa 

Mussolini nie omieszkał wygłosić 
wielkiej mowy. Przemawiał z konia, u- 
brany w przepyszny strój faszystowski, 
w czapie z ogromną kitą.. 

Mowa ta miała bardzo wojowniczy 
charakter. 

Kończąc ją, Mussolini zawołał: 

— Czarne Koszule! Podnieście w górę 
karabinki! Niech cały świat zobaczy 
ten las bagnetów i niech usłyszy bicie 
naszych. serc, odważnych i niezwycię- 
żonych. 

Po południu Mussolini zainaugurował 
kongres „Postępu Naukowego" i zamie- 
rzał opuścić Bolonję, udając się naj- 
pierw do Forli a stamtąd do Rzymu. 

Wsiadł do samochodu w towarzyst- 
wie Dina Grandiego, ministra spraw za- 
granicznych, oraz prezydenta miasta. 

Auto jechało powoli, z trudem prze- 
ciskając się między tłumami bolończy- 
ków, którzy chcieli zobaczyć Mussoli- 
niego. 

I nagle rozegrał się. dramat... 

Przedstawię go na podstawie opowia- 
dania Dina Grandiego, który nazajutrz 
opowiedział swe wrażenia koresponden- 
towi gazety „Giornale d'Italia". Opo- 
wiadanie Grandiego trzeba ` oczywiście 
przyjąć z wielką rezerwą. W każdym 
razie, w braku lepszych i pewniejszych 
danych, wrażenia Grandiego posiadają 
dużą wartość, Oto co opowiada Dina 
Grandi: 

„Usłyszałem suchy trzask z . bardzo 
bliskiej odległości, Ujrzałem jakiegoś 
człowieka, stojącego między kordonem 


od- 


Świat 67 


| 


, wyciągniętą rękę: jak ktoś, kto przed 


żołnierzy, a samochodem, obok Musso- 
liniego. Człowiek ten trzymał jeszcze 


chwilą strzelił, | 

„Duce“ zrozumiał natychmiast, że to 
zamach, Nie schylił się jednak, nie ka- 
zał szołerowi jechać pfędzej, lecz po- 
został wyprostowany i zatrzymał 
chwilę samochód. 

„Gdy zapytałem go trwożnie, czy nie 
jest ranny, odpowiedział mi ze spoko- 
jem: 

— Nic! To nic! 

„I dodał suchym, rozkazującym gło- 
sem: 

— A teraz zimnej krwi! Niech niki 
nie traci głowy. 

„Duce” uśmiechnięty i spokojny, ka- 
zał jechać dalej, Nigdy nie widziałem go 
tak dumnego, Zrobił zaraz potem rew- 
ję oficerów i długo rozmawiał z niem’. 

„Nikt, oprócz osób ze świty, nie wie- 
dział jeszcze o zamachu. 

„Duce'” wsiadł do pociągu, rozmawia- 
jąc z nami uprzejmie, Na piersi jego 
wstęga orderu Ś-go Maurycego była wy- 
raźnie przedziurawiona przez kulę, któ- 
ra zadrasnęła pierś dyktatora, przebiła 
rękaw prezydenta miasta i utkwiła w 
lewej ścianie samochodu. 

„Przed odjazdem pociągu „Duce” wy: | 
dał raz jeszcze ostry i surowy rozkaz, 
aby rytm życia w Bolonji i we Wło- 
szech nie został w niczem naruszony”. 


na 


skiego tę wstęgę, przedziurawioną przez 
kule... 

4 Tymczasem na miejscu zamachu sta- 
a się rzecz straszna, 

W tej samej chwili, gdy samochód 
Mussoliniego oddalił się, rozszalała tłu- 
szcza rzuciła się na młodego człowie- 
ka, na którego padło podejrzenie, że 
jest sprawcą zamachu, 

Jakiś faszysta schwycił go za gardło i 
trzymał tak w swym żelaznym uścisku, 
aż młodzieniec ducha nie wyzionął, Na- 
stępnie kije, pięści, sztylety i kule re- 
wolwerowe dokonały reszty. Po chwili 
ciało młodego człowieka przedstawia- 
ło jedną krwawą, bezkształtną masę. 

Miazga ta leżała na bruku, a tłumy 
ciekawych cisnęły się zewsząd, aby ją 
zobaczyć. 

I ludzie odchodzili od niej z przeraże- 
niem, żegnając się i szepcąc: 

— To dziecko. Przecież to dziecko... 

I rozchodzili się po mieście, opowia- 
dając straszną historję. 

** 
* 

Tajemnica zamachu bolońskiego nie 
została dotychczas wyjaśniona, 

Przedewszystkiem narzuca się tu py- 
tanie, czy wogóle zrobiono tam zamach? 

Bardzo możliwe, że „zamach” ten zo- 
stał zainscenizowany przez faszystów 
na życzenie Mussoliniego w celu pod- 
niesienia jego mocno zachwianej po- 
pularności i dania mu możności zastoso- 
wania nowych represyj względem opozy- 
cj. Albowiem nazajutrz po zamachu 
bolońskim Czarne Koszule zaczęły hu- 
lać po całej Italji, tłukąc, paląc i rabu- 
Jąc. 

A jednocześnie Mussolini wydał sze- 
reg zarządzeń, skierowanych przeciwko 
opozycji i uniemożliwiających jej istnie - 
nie na terytorjum Włoch, O resres- 
jach tych będziemy jeszcze mówić przy 
innej sposobności. 

Tak więc, niewiadomo, c+y zamach 
w Bolonji rzeczywiście miał miejsce. 

A jeżeli nawet przypuścimy, że za- 
machu tego istotnie dozonano, to nie- 
wiadomo, kto właściwie był sprawcą 
jego. 

Okazało się bowiem, że 15-letni A.n- 
teo Zamboni nigdy nie s«,mował się po- 
lityką, a ojciec jego był faszystą i dar- 
mo drukował faszystowskie wydawni- 
ctwa.. | i 

Rewolweru przy zlinczowanym chłop- 
cu nie znaleziono. 


HERBATA MEINL A 
NOWEGO ZBIORU 
STANIAŁ 


JULJUSZ MEINL S. A. 
WARSZAWA 


Nowy-Świat 43. Marszałkowska 140 
Marszałkowska 61. 2 Hala Mirowska 10. 
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Podobno jeszcze tego samego wieczo- 
ru Mussolini przesłał do muzeum boloń- 


: , 
awie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmianę adresu 50 gr. 

50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gr. 20, 
Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, 
10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny STOJAN STEFANOWSKI. 
"_ Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7a dzy 


A zabić kogoś na tej zasadzie, że. 


trzymał on rękę wyciągniętą przed sie- 
bie jest oczywiście bardzo łatwo. Moż- 
liwe, że Anteo salutował poprostu Mus- 
soliniego rzymskim ukłonem, podnosząc 
prawą rękę w górę... 

Wszystko przemawia za tem, że zma- 
sakrowano Bogu ducha winnego chłopca. 

Krew jego spada na Mussoliniego po- 


dobnie, jak spadła nań krew Matteoł: 
tiego, Amendoli, Pilatiego*) i tylu, tylu 
innych. 

Krew ta nie pójdzie na marne. 

Ta krew dokona cudów. 

*) Pilati, poseł socjalistyczny, inwal'< 
da wojenny, zastrzelony został w łóżku 
przez faszystów, ; 


MEGALOMANJA MUSSOLINIEGO, 
wyobrażającego sobie, że jest następcą Cezarów rzymskich została uzewnętrzniona 
w pomniku postawionym na jego cześć w Bolonji, z okazji 7 rocznicy „marszu na Rzym”, 
Pomnik wysokści 5 metrów wyobraża Mussoliniego na koniu w „postawie”" Cezara, 


g 


Słuchaj przyjacielu! 


Szczęście, dobrobyt, fortunę osiągniesz, 


kupując 


los 5-ej klasy obecnej 
20 Loterji Państwowej 


w prawdziwie najszczęśliwszej w Polsce 


kolekturze 


E. Lichtenstein I S= 


' WARSZAWA, Centrala kolektury MARSZAŁKOWSKA 146. 


Oddziały 
WARSZAWA 


Bielańska 3 
Królewska 39 
Kr. Przedm. 37 
Nalewki 42 
Puławska 33 
Targowa 40. 


Wiedz również 
przyjacielu, że 


Ciągnienie 
już, bo od 


6 MARCA 


Konto PKO 9.374. 
GBYWATELE: 


osów. 


Ł 


PREMIA zł. 400.000 


w zeszłej 5 klasie też padła 
w kolekturze Lichtensteina. 


A więc: chcesz się wzbogacić, chcesz mieć gotówkę, 
chcesz mieć własny dom, chcesz zaznać rozkoszy życia 


-KUP LOS DO 5-ej KLASY 
w jednym z oddziałów ,„LICHTENSTEINA* 


i trwać będzie do 10 kwiet- 
nia t. j. 5 tygodni. 


Ogólna suma wygranych tej 5 klasy około 


28 uiLjoNów. 


CO DRUGI LOS WYGRYWA !! 
Łaskawe zlecenia prowincji załatwiamy odwrotną pocztą. 
Firma egz. od 1835 r. 
Dziś ostatni dzień wymiany lo- 


ię sów kl. 4-ej na kl. 5-ą. 
Zgłaszajcie się s nas po odbiór Waszych 


Wydawca RADA NACZELNA P. 


LECZNICA 


GRANICZNA 15 


Wszystkie spe- 
cjalności. Lampa 
kwarcowa 


ÅS 
Ogłoszenia drobne 


pe 


PATEFONY, 
PARLOFONY Siu 


menty muzyczne w wiel: 
kim wyborze oraz pły- 
ty najnowszych nagrań 
na dogodnych warun- 
kach, po cenach naj- 
niższych, poleca Fei- 
$genbaum, Bielańska 1. 


Rursi Ieczo- 
haftu bia- 
łego i ko- 
lorowego. — Wa- 
recka 15—7. 


TYSIĄCE „Sz 

na katar 
wzdęcia, kurcze, bóle, 
nudności, zgagę, nie- 
strawność, brak apety- 
tu, blednicę. ogólne 
osłabienie et cetera 
odzyskało zdrowie, 
używając ziółka sław- 
nego na cały świat Dr. 
Dietla, Profesora Uni- 
wersytetu Jagielloń- 
skiego. Żądajcie beze 
płatnej broszury pou- 
czającej. Adres: Lisz- 
ki — Apteka, 


Szanowne Pi- 


i Zanotujcie 
n £ adres: Chmiel- 
na 32—24 pierwsze 
piętro naprzeciwko bra- 
my Czerwińska! Pierw- 
szorzędny wybór kape- 
luszy damskich różno- 
kolorowych modelo- 
wych od 15 złotych 
Filcowo słomkowel 
Tamże specjalny dział 
przeróbek najnowszym 
systemem paryskim | 
Zadowolenie klijentek 
płówną dewizą! Za- 
gamiętajcie adres, 


ODŹ. 
Piotrkowska 11 
Piotrkowska 72. 
OTWOCK 
Warszawska 21. 
WILNO 
Wielka 44. 


PINCE ime soo 
łokieć 35 zło- 
tych miesięcznie, Mar- 
szałkowska 83—4. 


mima 


| 


Robotnicy 

popierajcie 
swoje pismo 

codzienne 


układ zwyczajnych = 


P, S, 


